
nanoyoarow 
Frontu Jedności Narodu 

na posłów do Sejmu 
w Okręgu Wyborczym 

nr 58
Kalisz

przedstawiamy na str. 3.

Sprawy środowiska, regionu, kraju

Spotkania z kandydatami
na posłów

Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR

• Ostrzeliwanie trzech wiosek straty wśród ludności
• Naloty na bazy komandosów palestyńskich

W całym kraju odbywają się spotkania wyborców z kan­
dydatami FJN na posłów do Sejmu. Członkowie kierownic­
twa PZPR — kandydaci na posłów przebywali wczoraj w 
woj. bydgoskim i gdańskim.
Kandydujący na posła w o- 

kręgu bydgoskim członek Biu

Prasa CSRS o rocznicy 
układu z Polską

Prasa CSRS z 1 bm. wiele 
miejsca poświęciła przypadają 
cej w środę V rocznicy podpi­
sania nowego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej między PRL i 
CSRS. W dziennikach pras­
kich opublikowano teksty oko 
licznościowych depesz gratula 
cyjnych. Ukazały się komen­
tarze, artykuły obrazujące do­
tychczasowy stan współpracy
i dalsze perspektywy 
stosunków między 
CSRS.

„Rude Pravo” w

rozwoju
PRL i

artykule

trą Politycznego KC PZPR, mi 
nister spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski przebywał 
wczoraj w Bydgoszczy. W go^ 
dżinach rannych spotkał się 
on z przedstawicielami kilku­
tysięcznej rzeszy nauczycieli 
bydgoskich. Omawiano próbie 
my usprawnienia procesu nau 
czania i wychowywania mło­
dzieży, doskonalenia kwalifika 
cji nauczycieli, poprawy wa­
runków socjalno-bytowych 
członków ZNP.

Następnie S. Olszowski spot 
kał się z załogą Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Bydgoszczy. Podczas spot 
kania przedwyborczego w tym 
jednym z największych zakła­
dów przemysłowych miasta, 
dyskutowano o sprawach roz- 
zwoju przedsiębiorstwa oraz 
przemysłu Ziemi Bydgoskiej.

Wczoraj przebywał w Gdy-

i Prezydium Rządu
Na wspólnym posiedzeniu 

Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu w dniu 29 
lutego przedyskutowano i uz­
nano za kierunkowo słuszne, 
opracowane przez Komisję Pla 
nowania i zaakceptowane przez 
rząd, główne proporcje i zada­
nia projektu planu 5-letniego 
do 1975 roku. 5

Dla rozpatrzenia" projektu 
planu pięcioletniego Biuro Po­
lityczne postanowiło zwołać IV 
Plenum KC PZPR w końcu 
marca 1972 r.

Biuro Polityczne, po zapoz­
naniu się z wynikami rozmów 
między delegacjami Polskiej 
Zjednoczonej Partii. Robotni­
czej i Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, zatwierdziło dzia 
łalność delegacji PZPR, zmie­
rzającą do dalszego zacieśnie­
nia współpracy politycznej i 
gospodarczej między obu kra­
jami. (PAP)

Sukcesy sił wyzwoleńczych

Izrael zaatakował Syrię
Agencja Reutera w depeszy z Tel Awiwu donosi, że izrael­

skie samoloty wojskowe dokonały w nocy z wtorku na śro­
dę nalotów na południowozachodnie rejony Syrii, bombar­
dując bazy komandosów palestyńskich. Według rzecznika 
izraelskiego, celem ataków lotnictwa były miejscowości Sa-

Oficjalne oświadczenia izra­
elskie stwierdzają, że prowa­
dzone przez izraelskie siły 
zbrojne operacje -wojskowe 
mają na celu położenie kresu

halcl, el Shari i Tel Orar położone ok. 9 km na wschód od atakom komandosów palestyń
izraelsko-syryjskiej linii przerwania ognia.

Premier Bangla Desz w Moskwie
1

swego warszawskiego kores­
pondenta K. Hulmana pisze, 
iż w ostatnich latach nastąpił 
znaczny rozwój wzajemnych 
stosunków, zwłaszcza po spot­
kaniach i wspólnych rozmo­
wach przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych obu krajów. (PAP)

ni zastępca członka 
litycznego, sekretarz 
— Stanisław Kania, 
łudniem udał się on 
ni im. Komuny

Biura Po- 
KC PZPR 
Przed po- 
do Stocz- 
Paryskiej,

Atak na sajgońskie 
ośrodki dowodzenia

Program rozwoju 
spółdzielczości 

mleczarskiej

gdzie zwiedził poszczególne wy 
działy produkcyjne i rozma­
wiał ze stoczniowcami na sta 
nowiskach pracy. Po południu 
St. Kania, który kandyduje na 
posła do Sejmu w okręgu wy­
borczym nr 18, spotkał się z 
przedstawicielami załogi stocz 
ni. (PAP)

W WieIkopolsce
Dialog kandydatów na po­

słów ze społeczeństwem kon-
Dokończenie ze str. 1

Trwają intensywne naloty 
dokonywane przez amerykań­
skie bombowce strategiczne 
„B-52” na tereny kontrolowa­
ne przez siły wyzwoleńcze w 
Wietnamie Południowym. W 
nocy z wtorku na środę super 
fortece powietrzne „B-52” zrzu 
ciły tam około 900 ton ładun­
ków wybuchowych. Agencja 
Associated Press donosi z Saj 
gonu, że maszyny te bombar­
dowały rejony odległe o 40—60

1 bm. przybył do Moskwy z wizytą oficjalną premier Repu­
bliki Bangla Desz szejk Mudżibur Rahman. Na lotnisku Wnu- 
kowo powitał go radziecki premier A. Kosygin. Na zdjęciu: 
szejk Rahman pozdrawia moskwlczan witających go na lot­
nisku. Z lewej — premier Kosygin.

CAF — PI — telefoto

Dodatkowa produkcja w styczniu i lutym

Wczoraj w Warszawie zakoń 
czył dwudniowe obrady V 
Krajowy Zjazd Delegatów 
Spółdzielni Mleczarskich. 
Zjazd uchwalił program rozwo 
ju spółdzielczości mleczarskiej 
w latach 1972—1975 oraz doko 
nał wyboru nowej rady i za­
rządu centralnego związku.

W drugim dniu zjazdu w o- 
bradach uczestniczyli: zastęp­
ca członka Biura Politycznego,

W. Kruczek na Ziemi
km od Dan Nang i 25—30 
od Kontum.

Bojownicy narodowych 
wyzwoleńczych Wietnamu

km

sił
Po-

sekretarz KC PZPR Kazi-
mierz Barcikowski oraz czło­
nek Prezydium NK ZSL — 
Longin Cegielski. (PAP)

Mało śniegu krótki
sezon w Zakopanem

W Zakopanem nadal panuje wio 
senna pogoda. Okoliczne wzgórza 
pokryły się zielenią. 1 bm. notowa 
no tu plus 10 st.

W zasadzie jedyną dostępną dla
narciarzy oazą zimy 
Kasprowego Wierchu, 
wu trudno otrzymać 
na kolejkę linową. W 
niezbyt ożywiony jest

jest rejon 
ale tu zno- 
miejscówkę 
tej sytuacji 
pod Giewon

tern sezon turystyczny. W Zakopa 
nem oraz najbliższej okolicy bawi 
tylko około 20 tys. gości. Ich kom 
piet ma tylko FWP oraz Orbis, z 
którego usług korzystają również 
goście zagraniczni. Pozostałe biu­
ra i organizacje turystyczne ma­
ją wolne miejsca. Również kwate­
ry prywatne nie wypełniły się na 
wet w połowie oczekiwanymi go­
śćmi. (PAP)

2 bm. będzie zachmurzenie du­
że, miejscami niewielkie opady — 
na północy i północnym wscho­
dzie śniegu lub śniegu z deszczem, 
a na pozostałym obszarze — de­
szczu lub mżawki.

Temperatura maksymalna od 1 
st. na północnym wschodzie do 4 
1 5 st. w centrum i 7 st. na połud 
niowym zachodzie.

Wiatry słabe 
jyuiennych.

z kierunków

Koszalińskiej
Na Ziemi Koszalińskiej prze 

bywał wczoraj członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek.

Spotkał się on m. in. z akty 
wem związkowym. Tematem 
obrad był udział ogniw związ 
kowych w realizacji uchwały 
VI Zjazdu PZPR. (PAP)

łudniowego działający w pro­
wincji Can Tho przypuścili w 
lutym silny atak na ośrodki do 
wodzenia i stanowiska artyle­
ryjskie piętnastego pułku dzie 
wiątej dywizji armii saigoń- 
skiej. Jak podaje agencja sił 
wyzwoleńczych patrioci wyeli 
minowali z walki ponad 150 
żołnierzy wroga, w tym wielu 
„doradców” amerykańskich 
oraz zniszczyli 12 nieprzyja­
cielskich pojazdów wojsko­

wych. (PAP)

Dobry start przemysłu 
materiałów budowlanych
Pomyślnymi wynikami produkcyjnymi, znacznym przekro­

czeniem planowych zadań, rozpoczęły rok załogi przemysłu 
materiałów budowlanych. Na place budowy i rynek dostar­
czono w okresie dwóch pierwszych miesięcy roku ponad 
ustalone wielkości wyroby dodatkowe o wartości 170 min. zł. 
Przekroczono znacznie plany produkcji tak poszukiwanych 
materiałów, jak cement, kruszywo budowlane, wapno, pły­
ty azbestowo-cementowe, papa, szkło okienne i materiały

skich z terytorium Libanu i 
Syrii.

W rzeczywistości ten nowy 
akt agresji Izraela świadczy, 
że Tel Awiw w dalszym ciągu 
ignoruje wysiłki pokojowe 
zmierzające do osłabienia na­
pięcia na Bliskim Wschodzie i 
uregulowania konfliktu izra­
elsko-arabskiego oraz zmierzą 
do likwidacji palestyńskiego 
ruchu oporu.

Rzecznik dowództwa armii 
syryjskiej opublikował w Da­
maszku komunikat w sprawie 
agresji izraelskiej na tery­
torium Syrii. Oto treść komu­
nikatu:

W środę rano (godz. 2.15 czasu 
warszawskiego) izraelska artyleria, 
czołgi i broń maszynowa rozpoczę­
ły ostrzeliwanie trzech wsi — 
Marja, Obdin oraz Dżamala. poło, 
żonych w południowej części kra­
ju wzdłuż linii przerwania ognia. 
Jedna osoba została zabita a jed­
na ranna. Wiele zabudowań zosta­
ło zniszczonych w tym budynek 
szkolny w jednej z trzech zaata­
kowanych wsi.

O godz. 6.15 (czasu warszawskie­
go) lotnictwo izraelskie dokonało 
nalotu na bazy komandosów pale­
styńskich w pobliżu Deraa na po­
łudniu Syrii. Trzech fedainów zo­
stało zabitych.

W środę lotnictwo izraelskie 
dokonało nalotu na południo­
wą część terytorium Libanu. 
Atakowano rejon Kafra i Ka- 
bricha. znajdujące się 7 km od 
linii przerwania ognia. (PAP)

„Mars-2“ i „Mars-3 
nadal na orbitach

H

ścienne.
Ten dobry start w trudnych 

dla tego przemysłu zimowych 
miesiącach rokuje nadzieje peł 
nego wykonania zadań nie tyl­
ko ustalonych planem, lecz 
także dodatkowych, przyjętych 
przez załogi, które w ten spo­
sób chcą złagodzić trudności 
zaopatrzeniowe naszego bu­
downictwa. Jak wiadomo, od-

Komunikat brytyjsko-hiszpański
Komunikat brytyjsko - hiszpań­

ski opublikowany po zakończeniu 
rozmów Douglas Home — Lopcz 
Bravo stwierdza, że Hiszpanię i 
W. Brytanię dzieli różnica poglą­
dów w sprawie Gibraltaru. We 
wtorek wieczorem minister Dou­
glas Home oświadczył, że Wielka 
Brytania nie zmieni statusu Gib­
raltaru bez zgody jego ludności. 
Stwierdził on również, że nie nad 
szedł jeszcze czas, aby W. Bryta­
nia rozpoczęła negocjacje z Hiszpa 
nią w tej sprawie.

zamachu na pracownika ulsterskiej 
policji rezerwowej. Poniósł on 
śmierć na miejscu.

Jest to drugi w ciągu niecałych 
12 godzin zamach na członka re­
zerwowych oddziałów policji ul­
sterskiej.

jest podniesienie poziomu życiowe 
go ludności — podkreśliła Indira 
Gandhi.

Wyroki na zamachowców
W Kenitrze (Maroko) zakończył 

się we wtorek proces uczestników 
zamachu stanu, którego próbę

MMADlO INF.Wt TBl EFOHEM

Starcia w Madrycie
Na terenie Uniwersytetu Madryc 

kiego doszło w środę do gwałtow­
nych starć między studentami a

Udana operacja serca
W jednej z klinik paryskich 

przebywa 5-letnie dziecko, które 
przed miesiącem poddane zostało 
wyjątkowo skomplikowanej ope­
racji serca. Dziecko to cierpiało 
na trzy wrodzone wady serca. 
Operacja przeprowadzona przez 
prof, Neveux polegała na całko­
witym prawie „przemodelowaniu” 
serca. Dziecku wstawiono m. in. 
nowe zastawki ze sztucznego two 
rzywa. Mały pacjent czuje się o- 
becnie bardzo dobrze.

Eksplozja w ośrodku kosmicznym
policja 
ogłosili 
„dniem 
władz

frankistowską. Studenci 
środę ogólnokrajowym 

walki”, domagając się od 
przeprowadzenia reform

uniwersyteckich.

Radziecki „Kosmos-476'
Związek Radziecki wystrzelił w 

środę kolejnego sztuczn^o sateli­
tę Ziemi — „Kosmos-476 . Sputnik 
wszedł na orbitę o maksymalnym 
■ddaleniu od powierzchni Ziemi 
651 km i minimalnym — 618 km. 
Zainstalowana na sputniku apara­
tura pracuje sprawnie.

Zamach w Ulsterze
W środę rano w Garrison, w 

hrabstwie Fermanagh w pobliżu 
granicy Histerii z Republika Ir­
landzka komandosi „Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej” dokonali

podjęto w Maroku w lipcu ub. 
roku. Przed sądem wojskowym 
stanęło 1.081 oficerów i żołnierzy. 
Jeden z głównych uczestników 
spisku Mohamed Raiss skazany zo­
stał na śmierć. 3 oficerów skaza-
no 
od

na dożywocie, a 70 na kary 
2 do 20 lat więzienia.

Wypowiedź I. Gandhi
India nie źvwi wrogości do na-

rodu pakistańskiego. Wręcz prze­
ciwnie, życzy mu wszelkiej po­
myślności i dąży do nawiązania 
stosunków przyjaźni ze wszystki­
mi krajami — oświadczyła pre­
mier Indii, pani Indira Gandhi 
podczas wystąpienia na masowvm 
wiecu w zachodnim Bengalu. Pro 
bierny, w obliczu których znajdu­
ją się India i Pakistan sa zbieżne. 
Głównym zadaniem obu krajów

W ośrodku kosmicznym w Hous 
ton (Teksas) nastąpiła we wtorek 
eksplozja, w wyniku której za­
bity został jeden z pracowników 
ośrodka, a kilka osóh odniosło ra­
ny. Rzecznik NASA oświadczył, iż 
eksplodowały urządzenia energe­
tyczne zasilające przyrządy w wod 
nym symulatorze nieważkości — 
ogromnym zbiorniku wody we­
wnątrz którego kosmonauci ame­
rykańscy trenują przebywanie w 
stanie nieważkości.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Miasto Ankona (Włochy) nawie­

dziło w środę rano silne trzęsie­
nie ziemi. Ogarnięci panika miesz 
kańcy wybiegli na ulice. Zawie­
szono naukę w szkołach. Ostatnio 
zanotowano w rejonie miasta set­
ki wstrząsów sejsmicznych, które 
uszkodziły wiele starszych budyn­
ków.

powiednia wielkość i asorty­
ment dostaw materiałów bu­
dowlanych — to jeden z czyn­
ników warunkujących pomyśl­
ną realizację wielu ważnych 
inwestycji, a szczególnie zwięk 
szenie programu budownictwa 
mieszkaniowego.

Tegoroczny plan przemysłu ma­
teriałów budowlanych przewiduje 
produkcję o wartości 42,2 mld. zł. 
Jest to o 6,7 proc, więcej od tego 
co uzyskano -w roku ub. Jednak 
załogi tego przemysłu zadeklaro­
wały znaczne przekroczenie pla­
nowych zadań. Podjęły się wypro­
dukowania dodatkowych materia­
łów o wartości ponad miliard zło­
tych. Stanowi to 2,4 proc, całorocz 
nej produkcji — a więc inicjaty­
wa o dużym znaczeniu gospodar­
czym.

Znaczna część dodatkowej pro­
dukcji skierowana zostanie na ry­
nek. Przewiduje się, że na potrze­
by indywidualnych odbiorców do­
starczone zostaną z ponadplano­
wej produkcji wyroby o wartości 
300 min. zł. Będą to m, in. okucia, 
wapno budowlane i przemysłowe 
materiały ścienne, pustaki strono- 
we, papa o podwyższonej jakości, 
stolarka budowlana.

Z zakładów wytwarzających ar­
tykuły na potrzeby gospodarstw 
domowych, m. in. ceramikę i wy­
roby szklane, skierowana zosta­
nie na rynek dodatkowa produk­
cja o wartości 50 min. zł. (PAP)

Radzieckie aparaty kosmicz­
ne ,,Mars-2” i „Mars-3” krążą 
nadal po orbitach wokółmar- 
sjańskich i przekazują na zie­
mię dane naukowe. Jak wy­
nika z tych danych, burza 
piaskowa na Marsie już usta­
ła. Udało się też stwierdzić, że 
temperatura gruntu marsjań- 
skiego na głębokości kilku­
dziesięciu centymetrów jest 
taka sama w dzień i w nocy.

Uczeni doszli także do wniosku, 
że dolna granica jonosfery Marsa 
przebiega na wysokości 80—110 ki­
lometrów. Koncentracja elektro­
nów w okolicach Marsa najpierw 
wzrasta gwałtownie, a następnie 
zmniejsza się stopniowo vv miarę 
zwiększania się wysokości.

Zakończono przygotowania do
kolejnego 
,,Marsem-3”.
łączności

seansu łączności z 
W ośrodkn dalekiej

kosmicznej
anteny paraboliczne , 
kierunku Marsa. (PAP)

olbrzvmie 
„patrzą” w

PKS-em z Zielonej Góry 
do Drezna i Berlina

Zielonogórska dyrekcja PKS u- 
ruchomiła z dniem wczorajszym 
dwie linie autobusowe, łączące 
Zieloną Górę ze stolicą NRD — 
Berlinem oraz Dreznem. Autobu­
sy wyjeżdżają codziennie o świ­
cie, a powracają w późnych godzi­
nach wieczornych. Wśród obsługi 
są konduktorzy znający język nie 
miecki. (PAP)

18 i 19 marca spotkanie 
E.Heath - G.Pompidou

W Londynie podano oficjal­
nie do wiadomości, że spotka­
nie pomiędzy prezydentem 
Francji, Georgesem Pompidou 
i premierem Wielkiej Brytanii, 
Edwardem Heathem odbędzie 
się 18 i 19 marca w Cheąuers 
w pobliżu Londynu. Początko­
wo spotkanie to miało się od­
być 19 i 20 lutego, ale zostało 
odroczone na wniosek premie­
ra Heatha z powodu strajku 
górników brytyjskich. (PAP)

Czy zaprenumerowałeś 
już „Głos“?

Regularne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego” 
można sobie zapewnić po­
przez prenumeratę. Wpłat 
bez żadnych ograniczeń na 
II kwartał dokonywać moż 
na zgodnie z warunkami po 
danymi na stronie 5 „Gło­
su" (u dołu).

Nie zwlekajcie' do ostat­
niego dnia z zapewnieniem 
sobie „Głosu” na II kwar­
tał.



Wyjaśnienia w sprawie Tajwanu

R. Hixon o komunikacie 
chińsko-amerykańskim

Prezydent Nixon złożył we wtorek trzygodzinne sprawoz­
danie przed przywódcami Kongresu ze swej podróży w Chi­
nach, następnie powtórzył je członkom swego gabinetu. Ni- 
xon dał do zrozumienia, że jego wizyta nie będzie już więcej 
przedmiotem jakichkolwiek raportów publicznych lub pry­
watnych. W ub. bowiem tygodniu w Białym Domu sugero­
wano, że prezydent wystąpi w telewizji i omówi wyniki 
swych rozmów z przywódcami chińskimi. Obecnie zdemen­
towano tę wiadomość.
Rzecznik Białego Domu 

oświadczył we wtorek po po­
łudniu, że krótka deklaracja 
złożona przez Nixona po po­
wrocie do Waszyngtonu, 
wspólny komunikat opubliko­
wany w Szanghaju i raport 
złożony przywódcom Kongre­
su i członkom gabinetu wy­
starczająco poinformowały a- 
merykańskie społeczeństwo o 
wizycie. Rzecznik Białego Do­
mu oświadczył, że raport przed

Nowe nominacje
Na wniosek ministra prze­

mysłu ciężkiego prezes Rady 
Ministrów mianował mgr. inż. 
Zbigniewa Sobczyka podsekre 
tarzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego.

Zbigniew Sobczyk od 1966 r. 
do chwili obecnej był dyrek­
torem departamentu techniki 
w tym ministerstwie.

*
Rada Państwa mianowała 

Adama Willmanna ambasado 
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Finlandii.

Adam Willmann od trzech 
lat- był podsekretarzem stanu 
w MSZ. (PAP)

Satelita zwiadowczy USA
Z Przylądka Kennedy‘ego wy­

strzelono amerykańskiego satelitę 
zwiadowczego. Jest on przeznaczo 
ny do wykrywania pocisków rakie 
towych wystrzeliwanych z lądu i 
z morza. (PAP)

Prot. M. Klimaszewski 
gościem Polonii w USA

Alliance College w Cam­
bridge Spring — jedyna wyż­
sza polska uczelnia w USA — 
nadała rektorowi Uniwersyte- j 
tu Jagiellońskiego, prof. dr. 
Mieczysławowi Klimaszewskie 
mu tytuł doktora honoris cau­
sa. Rektor M. Klimaszewski, 
który jest prezesem towarzys­
twa „Polonia" przebywa obec 
nie w USA na zaproszenie śro 
dowisk naukowych i polonij­
nych.

Serdecznie podejmowany był rek 
tor Klimaszewski w Buffalo — jed 
nym z największych skupisk polo­
nijnych, dokąd przybył też z tej o- 
kazji ambasador PRL w USA, Wi­
told Trąmpczyński. Goście polscy 
złożyli wizytę burmistrzowi mia­
sta Sedity‘emu, z rąk którego, na 
uroczystym zebraniu radnych w 
ratuszu otrzymali honorowe klu­
cze miasta. (PAP)

System bezpieczeństwa w Azji

Japonia rozważy 
propozycję radziecką
PremierjiJaponii, Eisaku Sa- 

to oświadczył w środę na sesji 
plenarnej parlamentu japoń­
skiego. że Japonia gotowa jest 
przestudiować propozycję ra­
dziecką w sprawie utworzenia 
w Azji zbiorowego systemu 
bezpieczeństwa. (PAP)
*--*^*^*~*^-*^ HUMOR I 

stawiony w Kongresie nie za­
wierał żadnych elementów, 
które by nie były wcześniej o- 
publikowane. Odpowiadając na 
pytania w sprawie sformuło­
wań komunikatu chińsko-ame 
rykańskiego dotyczących Taj­
wanu, rzecznik Białego Domu 
potwierdził, że Stany Zjedno­
czone nie zamierzają wycofać 
się z żadnego ze swych zobo­
wiązań.

Przywódcy Kongresu po wysłu­
chaniu raportu prezydenta Nixo- 
na zaakceptowali argumenty ad­
ministracji, że bezpieczeństwo Taj 
wanu nie zostało bynajmniej za­
grożone przez stwierdzenie, które 
znalazło się we wspólnym komu­
nikacie chińsko-amerykańskim, że 
ostatecznym celem jest wyco­
fanie wszystkich amerykańskich 
oddziałów z Tajwanu. Czynniki 
oficjalne podkreślają, że sformu­
łowanie to pozostaje w zgodzie z 
„doktryną Nixona” w sprawie wy 
cofywania amerykańskich wojsk 
z Azji w sprzyjających okolicz­
nościach oraz że nie wyznaczono 
żadnego terminu. Sformułowanie 
to należy rozumieć tak — pisze 
agencja Reutera — że wycofanie 
amerykańskich wojsk nastąpi do­
piero w chwili pokojowego roz­
wiązania problemu Tajwanu przez 
samych Chińczyków. (PAP)

Rozłamowa działalność 
przywódców pekińskich

Biuro Polityczne Komunistycz­
nej Partii Wenezueli ogłosiło 
oświadczenie, w którym stwierdza, 
że przywódcy pekińscy zerwali z 
zasadami marksizmu-leninizmu.

Mao Tse-tung i jego zwolennicy 
prowadza politykę nacechowaną 
antyradzieckością oraz rozłamową 
działalność w światowym ruchu 
komunistycznym, co jest sprzecz­
ne z zasadami internacjonalizmu 
proletariackiego.

Wysuwana przez grupę Mao teza 
przeciwko dwom „supermocar­
stwom”, jest parawanem, za któ­
rym ukrywane są wielkomocar­
stwowe i szowinistyczne cele oraz 
dażenia do wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej. (PAP)

Krajowa narada ZMS w Poznaniu

Przykład „Osiedla Młodych* *
W klubie osiedlowym „Na Skarpie” w Poznaniu rozpo­

częła się wczoraj dwudniowa krajowa narada Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej na temat działalności społeczno-wy­
chowawczej w osiedlach mieszkaniowych — na przykładzie 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych” w Poznaniu. 
Naradę zorganizowano w ramach ZMS-owskiej dyskusji nad 
perspektywami rozwoju budownictwa mieszkaniowego w 
Polsce do roku 1990.
Udział w naradzie wzięli 

przedstawiciele wojewódzkich, 
powiatowych i miejskich szta­
bów patronackich, zajmują­
cych się budownictwem miesz 
kaniowym.

Otworzył naradę i powitał 
obecnych wiceprzewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMS 
w Poznaniu — Andrzej Perz, 
a zastępca przewodniczącego 
Zarządu Spółdzielni — „Osie­
dle Młodych” — Ryszard Wit 
kowski poinformował uczest­
ników o formach i metodach 
działalności społeczno-wycho­
wawczej, stosowanych przez 
poznańską Spółdzielnię. Powsta 
ła ona w roku 1958 z inicjaty­
wy działaczy ZMS. Obecnie 
mieszkania Spółdzielni zajmu 
je około 27 tysięcy osób. ZMS

niiiimmiimiuimisiir
1zlsielszv erwl' Intormacylm 
opracował Jerzy Walasek.

Skandaliczny wyrok w NRF

Baron Fircks 
oczyszczony z zarzutów

Sąd krajowy w Hildesheim 
wydał skandaliczny wyrok, 
skazując na zapłacenie 2000 
marek grzywny nauczyciela 
Arthura Sahma, za ujawnienie 
działalności w latach okupa­
cji w Polsce, obecnego deputo 
wanego CDU do Bundestagu, 
barona Fircksa. Była to już 
druga rozprawa, w pierwszej 
Sahm został uniewinniony z 
zarzutu zniesławienia. Współ- 
oskarżającym w tym procesie 
był baron Fircks, który poczuł 
się obrażony twierdzeniami 
Sahma, iż był czynnym uczest 
nikiem zbrodni nazistowskich 
w okupowanej Polsce. Sąd u- 
znał, że przedstawione przez 
Sahma dowody nie są w pełni 
prz ekony wa j ące.

Mimo stwierdzenia przez 
pierwszą instancję, że zarzuty 
Sahma są prawdziwe, sąd dru 
giej instancji oczyścił Fircksa 
i skazał na 2000 marek grzyw­
ny Sahma.

„Frankfurter Rundschau" 
wyraża na marginesie tego pro 
cesu obawę, że sprawa Firck­
sa może przekształcić się w 
sprawę Sahma. (PAP)

Konferencja państw 
muzułmańskich

Trzecia konferencja muzuł­
mańska rozpoczęła w środę w 
Dżiddzie (Arabia Saudyjska) 
obrady robocze przy drzwiach 
zamkniętych Na wstępie mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych, biorący udział w obra­
dach, uchwalili porządek dzień 
ny obrad i wyłonili dwie ko­
misje — jedną dla opracowa­
nia Karty Muzułmańskiej i 
drugą, która zajmie się pro­
blemami, związanymi z powo­
łaniem muzułmańskiej agen­
cji informacyjnej.

Następnie uczestnicy przystąpi 
li do dyskusji nad pierwszym 
punktem porządku dziennego o- 
brad, tj. ostatnimi wydarzeniami 
na Bliskim Wschodzie, poparciem 
moralnym i materialnym dla wal 
ki narodu palestyńskiego oraz 
sprawą judaizacji Jerozolimy.

Konferencja muzułmańska, w 
której bierze udział 210 delega­
tów z 30 krajów, została oficjal­
nie zainaugurowana przC-z króla 
Fajsala na uroczystym posiedze­
niu we wtorek wieczorem. (PAP)

zajmuje się więc organizowa­
niem samorządności mieszkań 
ców przez czyny społeczne, opie 
kę nad zielenią, budowę boisk 
czj^ lodowisk, uprawianie tu­
rystyki, wspólny wypoczynek, 
działalność kulturalną w klu­
bach i świetlicach itp. Wiele 
uwagi poświęca się kontaktom 
z mieszkańcami.

W godzinach południowych 
zwiedzano osiedlowe placówki spo 
łeczno-wychowawcze na Ratajach; 
po południu zaś odbyła się dysku 
sja na temat problemów samo­
rządności i pracy społeczno-wy­
chowawczej w wielkich osiedlach 
mieszkaniowych.

Dzisiaj dalszy ciąg narady. Prze 
widuje się m. in. referaty na te­
mat roli samorządu mieszkańców 
w rozwoju demokracji socjali­
stycznej oraz na temat prawidło­
wej działalności kulturalno-oświa 
towej w klubach i świetlicach kół 
terenowych ZMS. (mb)

Zachodnioniemiecka socjaldemokracja tra 
ci ostatni bodajże personalny relikt tej 
minionej epoki, w której swą względną 

postępowość w sprawach wewnętrznych łączy 
ła w przedziwny sposób z odwetowym nacjo­
nalizmem. Deputowany do Bundestagu z jej 
ramienia, a zarazem przewodniczący ziomko- 
stwa śląskiego, jeden z czołowych przywód­
ców ruchu rewizjonistycznego w NRF, Her­
bert Hupka, opuścił szeregi SPD i jej frakcji 
parlamentarnej, przechodząc do obozu cha­
deckiego.

Psychologicznie może być ten krok dla tych, któ­
rzy znali Hupkę pewnego rodzaju niespodzianką. 
Powiadano nad Renem o tym „ziomku z Raciborza" 
że swej partii, do której należał długie dziesiątki 
lat jest tak samo wierny jak swym szowinistycz­
ny^ „ideałom". Politycznie jednak exodus Hupki 
byl nieuchronny. Jego poglądy były w SPD ciałem 
obcym już w roku 1969, gdy wystawiano jego kan­
dydaturę na posła do Bundestagu, a ostatnio stały 
się wrzodem z którym kierownictwo frakcji soćjal- 
demokratvcznej w Bundestagu miało wiecznie kło­
poty. Hupka musiał wybrać między partią a nacjo­
nalizmem i — jak można było przewidzieć — wy­
brał to drugie.

SPD krokiem tym nie zaszkodził, a być mo­
że i dopomógł. Zdjął z socjaldemokratów ten

Jak i gdzie głosować 
w czasie pobytu za granicą?

Jak i gdzie będę mógł głosować? — W związku z takimi 
zapytaniami osób, które w’ dniu 19 marca przebywać będą 
poza granicami kraju przewodniczący powołanej przez Mi­
nistra Spraw Zagranicznych komisji dla zorganizowania za 
granicą wyborów do Sejmu PRL, dyrektor departamentu 
w MSZ — Eugeniusz Wyzner wyjaśnia.
By umożliwić obywatelom 

polskim przebywającym poza 
krajem udziału w wyborach 
do Sejmu PRL, Minister Spraw 
Zagranicznych — korzystając 
z uprawnień wynikających z 
ordynacji wyborczej — utwo­
rzył obwody głosowania przy 
polskich przedstawicielstwach 
dyplomatycznych. Obwody te 
należą do Okręgu Wyborczego 
nr 1 •— obejmującego warszaw 
skie dzielnice Śródmieście i 
Mokotów. Tak więc wyborcy, 
bez względu na miejsce ich 
stałego zamieszkania w Pol­
sce, głosować będą na kandy­
datów zgłoszonych w tym 
właśnie okręgu.

Jak wynika z dalszej częś­
ci informacji, niezależnie od 
obwodowych komisji wybor­
czych posiadających siedziby 
w polskich przedstawiciel­
stwach, utworzone zostaną 
również w celu umożliwienia 
jak największej liczbie osób 
wypełnienie obywatelskiego o- 
bowiązLu — punkty wyborcze 
w miejscowościach, gdzie prze 
bywają czasowo większe gru­
py polskich obywateli w 
związku z wykonywaną pracą 
lub odbywanymi studiami. 
Szereg takich punktów działać 
będzie m. in. na terenie ZSRR, 
CSRS i NRD. Dla przykładu — 
osoby wyjeżdżające na Targi 
Lipskie będą mogły głosować 
19 marca w punkcie zorgani­
zowanym w Ośrodku Kultury 
Polskiej w Lipsku.

Warto tu przypomnieć, że ob

Pomoc materialna dla Libanu

Rząd egipski o nowej 
agresji izraelskiej

W środę obyło się w Kairze 
czterogodzinne posiedzenie rzą 
du egipskiego, w czasie które­
go omawiano sytuację politycz 
ną i wojskową, jaka powstała 
w wyniku agresji Izraela prze 
ciwko Libanowi i Syrii. Człon 
kowie gabinetu wysłuchali 
sprawozdania w tej sprawie, 
przedstawionego przez mini­
stra spraw zagranicznych, Mu 
rada Ghaleba.

Rząd egipski — jak oświadczył 
po posiedzeniu wicepremier i mi 
nister kultury i informacji, Abdel 
Kader Hatem — potępił zbrodni­
czą agresję Izraela przeciwko Li­
banowi i Syrii, agresję, której ce 
lem była likwidacja palestyńskie­
go ruchu oporu. Rząd egipski po­
stanowił przekazać kwotę 1.500.000 
funtów libańskich na odudowę 
wiosek libańskich zniszczonych w 
czasie ataków izraelskich. (PAP)

Zamachy ugrupowań 
lewackich we Francji
W środę w Millau we Fran­

cji dokonano trzech zamachów 
bombowych na lokale partii 
komunistycznej i gaullistow- 
skiej oraz na biuro pośredni­
ctwa pracy. W lokalach obu 
partii straty materialne są nie 
wielkie. Poważniej natomiast 
zniszczone zostało biuro po­
średnictwa pracy. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Powszechnie przypuszcza 
się, że sprawcami tych zama­
chów są członkowie skrajnie 
lewicowych ugrupowań maoi- 
stowskich. (PAP) 

wody wyborcze utworzone są 
również na polskich statkach 
znajdujących się 19 marca na 
morzu. Obwody te tworzy — 
w myśl ordynacji wyborczej — 
Minister Żeglugi, a ich przyna 
leżność do okręgów wybor­
czych ustala się w porozumie­
niu z prezydiami WRN woje­
wództw nadmorskich.

Osoby udające się za grani­
cę w okresie wyborów powin­
ny zaopatrzyć się przed wy­
jazdem w zaświadczenia o pra 
wie głosowania (uprawniające 
do umieszczenia ich nazwisk 
na liście wyborców) wydawa­
ne przez odpowiednie prezydia 
rad narodowych. (PAP)

Spotkania z kandydatami 
na posłów

Dokończenie ze str. 1
tynuowany był również w 
Wielkopolsce. Z mieszkańcami 
Ziemi Międzychodzkiej spot­
kali się wczoraj w Domu Kul­
tury Dzieci i Młodzieży w Mię 
dzychodzie kandydaci na po­
słów z Okręgu Wyborczego nr 
61 w Szamotułach: przewodni 
czący Zarządu Głównego ZMS 
Bogdan Waligórski i rolniczka 
ze wsi Kamionna w powiecie 
międzychodzkim Zofia Cybul­
ska, którym towarzyszył sekre 
tarz Wojewódzkiego Komite­
tu FJN Jan Nemoudry.

Prowadzący spotkanie prze­
wodniczący PK FJN w Między 
chodzie Leon Borowiak powi­
tał w serdecznych słowach ze­
branych, m. in. gospodarzy po 
wiatu I sekretarza KP PZPR 
Henryka Nogasia i przewodni­
czącą Prezydium PRN Helenę 
Nowak.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN Gerwazy Wa 
necki przedstawił rozliczenie 
z wykonania programu wybór 
czego z poprzedniej kadencji 
Sejmu, a także uzgodnione ze 
społeczeństwem w toku dys­
kusji założenia na bieżącą pię­
ciolatkę, stanowiące obecną 
platformę wyborczą. Ustalone 
w poprzednim programie wy­
borczym zadania obejmujące 
okres do 1973 roku były po­
myślnie realizowane, szczegól­
nie w zakresie przemysłu i 
poprawy warunków socjal­
nych w miastach i na wsi. No 
we zadania na bieżącą pięcio­
latkę dotyczą m. in. podnie­
sienia produkcji globalnej prze 
mysłu z około 561 min zł w ro 
ku 1971 do 3,4 mld zł w roku 
1975.

Program rozwoju powiatu 
został w toku dyskusji przed 
VI Zjazdem PZPR zaakcepto­
wany przez społeczeństwo, któ­
re wysunęło ponad sto istot­
nych postulatów i wniosków. 
Wyrazem poparcia są podej­
mowane w ramach akcji 20 
miliardów złotych zobowiąza­
nia. Załogi zakładów podjęły 
się dotychczas dać dodatkową 
produkcję wartości 14 min zł, 
natomiast międzychodzkie rol­
nictwo wykona zobowiązania 
produkcyjne w wysokości 23 
min zł, dając setki ton mięsa 
i zboża, tysiące litrów mleka.

Hupka z wozu...
cień, który jednak na nich rzucało jego, Hup­
ki, pozostanie w szeregach SPD. Układu sił 
w parlamencie nie zmienił, gdyż w sprawach 
wewnętrznych rządowa większość jest i bez 
Hupki najzupełniej wystarczająca, natomiast 
co się tyczy kluczowej sprawy ratyfikacji u- 
kładów z państwami socjalistycznymi nikt na 
głos „HH“ i tak nie liczył.

Ostatecznemu rozwiązaniu ulega również konflik­
towy problem członkostwa Hupki w komisji spraw 
zagranicznych Bundestagu, które to członkostwo 
sprawiało, że odnośnie ratyfikacji szala przechylała 
się w tym organie na stronę przeciwników odprę­
żenia i zmuszało SPD do zastąpienia; go innym de­
putowanym. Przypuszczalnie ta ostatniłi okolicz­
ność odegrała też dla Herberta Hupki r<jlę przysło­
wiowej kropli przelewającej kielich. W każdym ra­
zie obecnie nie ulega już wątpliwości, żt prace nad 
układami z Polską i ZSRR w komisji spraw zagra­
nicznych odbywać się będą teraz w nowym, korzy­
stniejszym dla obozu rządowego układzie sił.

I z tego więc punktu widzenia rzec można: 
Hupka z wozu —i koniom lżej. API

100 milionów kWh 
dodatkowo z „Torowa"

Załoga elektrowni „Turów” 
podjęła apel Sekretariatu KC 
PZPR i Prezydium Rządu o 
przysporzenie gospodarce na­
rodowej dodatkowych warto­
ści, mimo iż plan roczny zakła 
du przewiduje nie notowaną 
dotąd produkcję 12 miliardów 
kWh. Aby sprostać rosnącemu 
zapotrzebowaniu kraju na e- 
nergię elektryczną, załoga „Tu 
rowa” zadeklarowała gotowość 
dodatkowego wyprodukowa­
nia w tym roku 100 milionów 
kWh. (PAP)

Odwołanie
Z. Garsteckiego
Prezes Rady Ministrów od­

wołał Zygmunta Garsteckiego 
ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Kultu­
ry i Sztuki w związku z przej 
ściem na emeryturę. (PAP)

Wokół tych zadań skupiła się 
dyskusja na spotkaniu z kan­
dydatami na posłów. Zarówno 
przedstawiciele starszego po­
kolenia Bolesław Cenkier i 
Urszula Muchajer, jak i przed 
stawiciele młodzieży Andrzej 
Jurek i Stanisław Wittchen 
zwracali uwagę na koniecz­
ność dalszej aktywizacji go­
spodarczej, kulturalnej i tury­
stycznej powiatu. Młodzi de­
klarowali udział w wielu ini­
cjatywach społecznych, jak: 
patronat nad budownictwem 
mieszkaniowym, które jest cen 
tralną sprawą dla powiatu 
międzychodzkiego, tworzenie 
młodzieżowego banku materia 
łów, działalność na rzecz o- 
chrony środowiska.

Zabierający głos w dysku­
sji Bogdan Waligórski pod­
kreślił osiągnięcia Wielkopol­
ski w okresie istnienia władzy 
ludowej. Charakteryzując pro 
gram rozwoju kraju i regionu 
wyeksponował szczególnie ro­
lę młodego pokolenia w jego 
realizacji.

— Jesteśmy nie tylko przy­
szłością — lecz i teraźniejszoś­
cią narodu, — powiedział m. 
in. — trzeba nam się włączyć 
aktywnie w życie gospodarcze 
i społeczne kraju, aby Polska 
rosła w siłę, a ludzie żyli do­
statniej. (emp)

Rozwody we Włoszech

„Przepustowość" 
sqdów za mała
W pierwszym roku po wpro 

wadzeniu rozwodów we Wło 
szech skorzystało z nowego 
ustawodawstwa 26 tys. ludzi, 
przy czym byłoby ich 100 tys. 
gdyby nie zbyt mała „przepu-i 
stowość” sądów.

Oficjalne dane wskazują 
również iż nastąpił 15 proc, 
wzrost wniosków o separację. 
Ustawodawstwo przewiduje bo 
wiem, że dla uzyskania roz­
wodu małżonkowie muszą 
przeżyć 5 lat w separacji.

PAP

Cz. Niemen wygrał 
proces o zniesławienie
29 lutego przed Sądem Powia­

towym w Radomsku zakończył się 
wielokrotnie odraczany proces o 
zniesławienie wytoczony przez 
Czesława Wydrzyckiego-Niemena 
przeciwko autorowi informacji w 
„Gazecie Radomszczańskiej”, w 
której krytykował on niewłaści­
we zachowanie się artysty pod­
czas występów w Radomsku.

Po zapoznaniu się z opiniami 
świadków, które nie potwierdziły 
zarzutów zawartych w informacji. 
Sąd postanowił umorzyć warun­
kowo postępowanie wobec auto­
ra artykułu — Romana Cieleckie 
ęo, zasądzając go jednak na zwrot 
kosztów procesu oraz zobowiązu­
jąc do zamieszczenia odpowied­
niego snrostowania na łamach 
„Gazety Radoms^orańskiej”. Wy­
rok nie jest prawomocny. (PAP)
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KANDYDACI
NA PDStOlN DO SEJMU

1. Eugeniusz Mazurkiewicz
Kierownik Wydziału Rolne­

go Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
Lotniczej, doktor nauk rolni­
czych — Eugeniusz Mazur­
kiewicz, urodził się w 1928 
roku we wsi Łowcza (powiat 
Lubaczów, województwo rze 
szewskie), w rodzinie chłop­
skiej. Po ukończeniu iiceum 
rolniczo-hodowlanego rozpo 
czął studia w Szkole Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskie­
go w Warszawie. Wiele cza­
su poświęcał jednocześnie 
działalności społecznej, naj­
pierw w szeregach Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici",

a później w Związku Młodzieży Polskiej. W 1949 roku wstąpił 
do PZPR. e

W latach 1948-49 Eugeniusz Mazurkiewicz pracował w szkol­
nictwie średnim jako nauczyciel. Po ukończeniu studiów, 
przez kilka lat pełnił funkcje asystenta SGGW. Stamtąd w 
1954 roku przeszedł do pracy w Wydziale Rolnym KC PZPR. 
W 1967 roku na SGGW uzyskał tytuł doktora nauk rolniczych.

W 1968 roku Eugeniusz Mazurkiewicz objął stanowisko kie­
rownika Wydziału Rolnego KC PZPR. Na V Zjeździe PZPR 
został wybrany zastępcą członka KC. VI Zjazd ponownie po­
wierzył mu tę funkcję.

W 1969 roku w okręgu kaliskim Eugeniusz Mazurkiewicz 
został wybrany posłem. W V kadencji Sejmu pełnił obowiązki 
zastępcy przewodniczącego Komisji Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego.

Odznaczony jest Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

2. Eugeniusz Pacia
Urodził się 3 lutego 1928 

r. w Gołaczewach, powiat ol 
kuski, w rodzinie robotniczo- 
chłopskiej. Pracę zawodową 
rozpoczął w 1945 r. w spół­
dzielczości samopomocowej, 
kontynuując naukę, a potem 
studia rolnicze, które ukoń­
czył w Poznaniu z tytułem 
magistra inżyniera rolnictwa. 
W latach 1956—1960 był pra 
cownikiem Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prezydium 
WRN w Poznaniu, skąd zo 
stał powołany do pracy 
aparacie Stronnictwa Ludo 
wego, do którego należy 
1959 r. W latach 1960—1962 
był instruktorem Wydziału __________  ____ ....______ , _
W f3ku 1963 został powołany na stanowisko kierownika tego 
Wydziału.

W czasie pracy na stanowisku dyrektora Okręgu Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych w Poznaniu, które mu powierzono 
w roku 1968, wykazał się umiejętnościami kierowniczymi i or­
ganizatorskimi. W roku 1969 objął funkcję urzędującego wice­
prezesa WK ZSL, którą pełnił do ostatniego zjazdu woje­
wódzkiego ZSL w lutym br. Wybrany ponownie wiceprezesem

O ,'y-'CW0ZIEł { 
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Okręg nr 58 w Kaliszu
WK ZSL, pełni obecnie tę funkcję społecznie, gdyż powoła­
no go ostatnio na stanowisko prezesa Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek Rolniczych.

Za działalność społeczno-polityczną odznaczony jest m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

3. Maria Antczak

powołany na stanowisko Powiatowego Lekarza Weterynarii 
w Kaliszu, które zajmuje do dziś.

Od roku 1954 nieprzerwanie jest radnym PRN. W latach 
1954-69 był sekretarzem Komisji Rolnictwa i Leśnictwa PRN, 
a od roku 1969 jest członkiem Prezydium PRN.

Aktywnie uczestniczy w pracach Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, którego jest członkiem od roku 1957. W roku 
1963 został wybrany wiceprezesem, a od roku 1964 jest pre­
zesem PK ZSL w Kaliszu. W latach 1966-70 pełnił obowiązki 
zastępcy członka WK ZSL w Poznaniu. Na V Kongresie ZSL 
w roku 1969 został wybrany zastępcą członka Naczelnego 
Komitetu ZSL.

* Za pracę społeczną i zawodową odznaczony został Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi od­
znaczeniami.

6. Zdzisława Gazda

Działaczka polityczno-spo­
łeczna, robotnica Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w 
Kaliszu — Maria Antczak, u- 
rodziła się w 1927 roku w ro 
dzipie robotniczej. W okresie 
okupacji przebywała na przy 
musowych robotach w Niem 
czech.

W lutym 1945 roku wróciła 
do kraju i wkrótce podjęła 
pracę w Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego w Kaliszu, 
gdzie bez przerwy pracuje 
do dnia dzisiejszego. Od 
1949 roku pełni funkcję bry- 
gadzistki w szwalni. Wzoro­
wo wywiązuje się ze swoich

obowiązków zawodowych. Służy radą i pomocą młodszym 
współtowarzyszkom pracy.

Kandydatka na posłankę od wielu lat, dużo czasu i ener­
gii poświęca działalności w organizacjach politycznych i ra­
dach narodowych. W 1946 roku wstąpiła do Polskiej Partii Ro­
botniczej i wnet dała się poznać jako ofiarna aktywistka. 
Przez 3 lata pracowała w Komitecie Miejskim Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Kaliszu. Od 1965 roku ject 
radną Miejskiej Rady Narodowej w Kaliszu. Uczestniczy w 
pracach Komisji Zdrowia i Opieki Społecznej MRN.

4. Maria Gąsiorowska
Nauczycielka Technikum 

Rolniczego w Kaczkach 
Średnich — Maria Gąsiorów 
ska, urodziła się w 1945 ro­
ku w Turku. Pochodzi z rodzi 
ny robotniczej. W Turku zdo 
była wykształcenie podstawo 
we i średnie (ukończyła li­
ceum ogólnokształcące), a 
następnie na Uniwersytecie 
Łódzkim studiowała filologię 
polską. Po uzyskaniu w 
1968 roku tytułu magistra po 
lonistyki, Maria Gąsiorowska 
wróciła do rodzinnego Tur­
ku. Tutaj podjęła pracę nau­
czycielki w Szkole Podstawo 
wej nr 2. Po roku przeniosła
się do Państwowego Technikum 
Średnich (pow. Turek).

W Technikum Rolniczym, gdzie 
(bezpartyjna) cieszy się uznaniem

Rolniczego w Kaczkach 

kandydatka na posłankę 
przełożonych i zaufaniem

Urodziła się w roku 1942 
w Krośnie nad Wisłokiem 
(woj. rzeszowskie) w rodzi­
nie robotniczo - chłopskiej. 
Osiem lat później jej rodzi­
ce przenieśli się do Kłodawy. 
Tutaj Zdzisława Gazda ukoń 
czyła szkołę podstawową i 
liceum ogólnokształcące. Z 
kolei rozpoczęła naukę w 
Studium Nauczycielskim w 
Poznaniu. Po ukończeniu tej 
uczelni podjęła pracę w 
szkolnictwie. Start zawodo­
wy Zdzisławy Gazdy nastą­
pił we wsi Głębokie (pow. 
Koło). W roku 1968 objęła 
stanowisko kierowniczki 8-

klasowej szkoły podstawowej w Dąbiu (pow. Koło). W tym 
samym roku rozpoczęła studia na Wydziale Filologii Polskiej 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Kandydatka na posłankę zawsze potrafi umiejętnie godzić 
naukę i pracę zawodową z działalnością partyjną i społecz­
ną. Wiele czasu poświęca pracy w Związku Harcerstwa Pol­
skiego. Jako nauczycielka działa również w Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Pierwsza kadencję pełni obowiązki radnej Miej­
skiej Rady Narodów. •>. w Dąbiu, przewodnicząc Komisji Oś­
wiaty i Kultury MRN. Zdzisława Gazda jest członkiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.
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młodzieży, uczy języka polskiego i wychowania obywatelskie­
go. Jest wychowawczynią klasy maturalnej. Bierze udział w 
nowatorskim ruchu pedagogicznym. W ostatnim konkursie Ra­
dy Postępu Pedagogicznego w Poznaniu została wyróżniona 
za zorganizowanie nowoczesnej pracowni polonistycznej.

Maria Gąsiorowska od kilkunastu lat jest członkiem Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej. Pracuje również w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego pełniąc funkcję sekretarza ogniska 
ZNP przy Technikum w Kaczkach.

REDAKCJA ODPOW iOa

CZYNNE I BIERNE 
PRAWO WYBORCZE

Jerzy S. Poznań — W gronie ko 
lęgów spieraliśmy się na temat 
czynnego i biernego prawa wybór 
czego. Proszę więc o informację 
na ten temat.

RED. — Każdy z obywateli pol­
skich mający ukończone lat 18 i 
spełniający warunki, o których 
mówi Ordynacja Wyborcza do Sej 
mu, posiada tak zwane czynne pra 
wo wyborcze — prawo oddania 
głosu. Aby zostać posłem do Sej­
mu. trzeba mieć tzw. bierne pra­
wo wyborcze, które nabywa sie z 
chwila ukończenia 21 roku życia 
przy czym, oczywiście ,dalej za­

chowuje się czynne prawo wybie­
rania.

PRAWA I OBOWIĄZKI 
POSŁÓW

Licealiści z Kalisza: — Jakie 
prawa, obowiązki i przywileje 
przysługują posłom? Przed kim 
ponoszą oni odpowiedzialność za 
swoją działalność?

RED. — Posłowie są wybierani 
w poszczególnych okręgach wybór 
czych, ale ich zadania, rola i od­
powiedzialność stanowią o tym .że 
przede wszystkim są oni reprezen 
tantami całego narodu, posłami 
kraju. Poseł sprawuje swój man­
dat w okresie całej knHoncii Sel 
mowej trwającej 4 lat3 Wvę ' -

5. Andrzej Wasilewski
Lekarz weterynarii Andrzej 

Wasilewski urodził się w 
1919 r. w Radliczycach, po­
wiat kaliski, w rodzinie chłop 
skiej.

W czasie okupacji musiał 
się ukrywać, a potem praco­
wał w firmie budowlanej. Po 
wojnie brał udział w parcela­
cji majątków ziemskich po­
wiatu kaliskiego. W roku 
1946 podjął przerwaną nau­
kę. Studia na Wydziale Me­
dycyny Weterynaryjnej we 
Wrocławiu ukończył w roku 
1952. Podjął pracę zawodo­
wą w Koźminku w powiecie 
kaliskim. W 1963 roku został

7. Józef
Urodził się w Kaliszu w 

1913 roku, w rodzinie rze­
mieślniczej. Po ukończeniu 6 
klas gimnazjum im. T. Kościu­
szki w Kaliszu, ze względu na 
trudne warunki materialne, 
przerwał naukę. Do wybu­
chu wojny pracował jako re­
porter w pismach kaliskich. 
Podczas okupacji był robot­
nikiem w Zakładach Cegiel­
skiego.

Po wyzwoleniu najpierw 
pracował w Powiatowym U- 
rzędzie Informacji i Propa­
gandy, a potem w kaliskim 
oddziale Polskiego Radia i 
w „Kurierze Kaliskim" (ów­
czesna mutacja „Głosu Wielkopolskiego"). Od roku 1949 Jó­
zef Wojtyś pracuje w Banku Rolnym — Oddział w Kaliszu, 
przy czym od 1957 roku — na stanowisku dyrektora. W roku 
1968 ukończył studia prawnicze.

Kandydat na posła od 1945 roku jest działaczem Stron­
nictwa Demokratycznego. Pełni funkcję przewodniczącego 
Powiatowego Komitetu SD w Kaliszu i członka Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu SD, a ponadto przewodniczy Klubo­
wi Radnych SD -przy Wojewódzkiej Radzie Narodowej w Po­
znaniu. W radach* ^działa od 1950 roku. Obecnie jest radnym 
WRN w Poznaniu, przy czym pełni funkcję sekretarza Komi­
sji Budownictwa WRN.

Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

OPRACOWANIE

WIELKOPOLSKI

cie mandatu może nastąpić tylko 
w 4 przypadkach: śmierci, zrzecze­
nia się mandatu, utraty prawa wy 
bieralności, odwołania posła przez 
wyborców. Ostatni z przypadków 
nie jest jeszcze uregulowany odpo 
wiednią ustawą. O ważności lub 
nieważności wyboru posła decydu 
je Sejm. Poseł nie może być po­
ciągnięty do odpowiedzialności kar 
no-sądowej, ani aresztowany, bez 
zgody Sejmu, a w okresie gdy 
Sejm nie obraduje, bez zgody Ra­
dy Państwa. Posłowie biorą udział 
w posiedzeniach Sejmu, które zwo 
ływane są jako sesje-wiosenną i 
jesienna. Pracują też w komisjach 
sejmowych i wojewódzkich zespo 
łach poselskich. Mają prawo gloso 
wać nad ustawami i zatwierdza­
niem dekretów Rady Państwa, za­
bierać głos w trakcie obrad ple­
narnych lub posiedzeń komisji, 
zgłaszać poprawki do projektów 
"«taw. składać interpelacje na rę- 
-e Marszałka Sejmu. Zgodnie- z 
>rt. 87 Konstytucji, poseł powi­

nien zdawać sprawę wyborcom ze 
swojej pracy i działalności Sejmu.

KLUBY I KOŁA POSELSKIE
Danuta Chmielewska — Poznań: 

Proszę o wyjaśnienie, co to są 
kluby i koła poselskie i jakie jest 
ich zadanie?

RED. — Posłowie — członkowie 
różnych partii i stronnictw poli­
tycznych tworzą w parlamentach 
kluby poselskie. Kluby te są or­
ganizacyjną formą więzi łączących 
przedstawicieli poszczególnych 
partii wobec problemów podej­
mowanych na forum parla­
mentów. Zgodnie z polskim syste­
mem partyjnym, w ostatniej ka- 
dneji Sejmu były trzy kluby po­
selskie: klub PZPR (255 posłów) 
— klub ZSL (117 posłów) i klub SD 
(49 posłów). Przewodniczący klu­
bu wespół z marszałkiem i wice­
marszałkami Sejmu oraz posłami 
kooptowanymi — wchodzili z urzę­
du w skład Konwentu Seniorów.

Obok klubów poselskich mogą 
być tworzone — za zgodą Prezy­

dium Sejmu — koła poselskie. 
Istniały ostatnio trzy takie koła: 
dwa katolickie — koło poselskie 
„Znak” (5 posłów) i koło posel­
skie „Pax” (5 posłów) oraz koło 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego (3 posłów).

W układzie geograficznym po­
słowie dzielą się na wojewódzkie 
zespoły poselskie, skupiające wszy 
stkich przedstawicieli poszczegól­
nych województw. Wojewódzkie ze 
społy poselskie zbierają się także 
między sesjami sejmowymi w 
swoich macierzystych terenach.

GŁOSOWANIE W ZAKŁADZIE 
LECZNICZYM

Irena B. z Piastowa, pyta: Moja 
siostra przebywa w szpitalu i za­
powiada się, że okres jej leczenia, 
po operacji serca, potrwa co naj­
mniej do końca marca br. W związ 
ku z tym chciałabym wiedzieć czy 
zarówno jej, jak i innym pacjen­
tom zakładów leczniczych umożli­
wi się w jakiś sposób udział w 
wyborach”?

Siostra Pani będzie mogła bez żad 
nych ograniczeń głosować na miej­
scu, w klinice, gdzie odbywa ku­
rację. Przepisy ordynacji wybor­
czej umożliwiają bowiem tworze­
nie oddzielnych obwodów głoso­
wania nie tylko na terenie szpi­
tali, ale również w sanatoriach 
i innych zakładach służby zdro­
wia oraz zakładach pomocy spo­
łecznej i zakładach inwalidzkich, 
w których przebywają wyborcy.

Takie obwody głosowania zosta­
ły już utworzone we wszystkich 
tego rodzaju placówkach. Każdy 
więc obywatel, który znajdzie się 
tam w dniu 19 marca br. i posia­
da pełnię praw wyborczych, bę­
dzie mógł uczestniczyć w głoso­
waniu, bez konieczności wycho­
dzenia poza teren zakładu leczni­
czego.
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T ranzyt 
przynosi dewizy
Zarabiać zagraniczne walu 

ty można nie tylko przez 
eksport towarów. Nie­

mniej istotną, a często i korzy 
stniejszą formą eksportu są u- 
sługi. Różnią się one od ekspor 
tu towarów przede wszystkim 
tym, że nie wymagają wkładu 
surowców ani tzw. importu u- 
zupełniającego. Kiedy ekspor­
tujemy np. statek, w jego ce­
nie zmieścić się muszą — obok 
wynagrodzenia za pracę stocz­
niowców i krajowych koope­
rantów stoczni — także koszty 
blach i innych materiałów zu­
żytych przy jego budowie, jak 
również koszty importu niektó 
rych przyrządów nawigacyj­
nych czy innej nie wytwarza­
nej w kraju aparatury.

Wszystkie te koszty przy eks 
porcie usług odpadają, a dewi 
zy otrzymujemy za pracę na­
szych urządzeń, a także za ich 
zużycie i konserwację. Ta kal­
kulacja dotyczy również usług 
transportowych. Jeszcze więk­
sze korzyści przynosi tranzyt. 
Opłaty za tranzyt są wynagro 
dzeniem za sam fakt udostęp­
nienia zagranicznemu spedyto 
rowi naszych linii kolejowych, 
rurociągów, dróg lub portów. 
Jeśli ponadto korzysta on z na 
szych wagonów, statków czy 
— co raczej chyba nieczęsto 
się zdarza — z naszych samo­
chodów ciężarowych, wówczas 
płaci osobno za usługę trans­
portową. Z tego wynika, że 
tranzyt należy do najbardziej 
opłacalnych rodzajów usług.

Polska ze względu na swe 
położenie na głównych szla­
kach komunikacyjnych Euro­
py, prowadzących ze wschodu 
na zachód, jak również z kra­
jów skandynawskich na Balka 
ny — ma wszelkie szanse, by 
stać się krajem wielkiego tran 
żytu kolejowo-morskiego, a 
w niedalekiej przyszłości — 
także drogowego.

Tu warto, zaznaczyć, że mię 
dzy portami Morza Północne­
go i Bałtyku toczy się ostra 
walka konkurencyjna, w któ­
rej odnieśliśmy znaczne sukce 
sy. Ale stało się to głównie 
dzięki położeniu geograficzne­
mu; nasze wysiłki w tym kie­
runku do wielkich dotychczas 
nie należały.

Istnieje w krytyce i teorii 
literatury tendencja, jedna 
z wielu, aby twórczość li­

teracką czytać, rozumieć, ba­
dać wreszcie — całkowicie eli 
minując postać autora, zwłasz 
cza związek, który ewentual­
nie zachodzi pomiędzy jego ży 
ciem a tym, co stworzył. Ale 
są książki, niekoniecznie na­
wet autobiograficzne, przy 
których lekturze czytelnikowi 
nieustannie towarzyszy wy­
obrażenie tego, kto je pisał: 
jego przeżyć, osobowości, losu. 
Jest tak szczególnie wówczas, 
gdy ów los jest udziałem nie 
tylko jednostki — pisarza, ale 
całego pokolenia, które on re­
prezentuje i którego doświad­
czeniom daje w literaturze 
świadectwo.

Do takich właśnie książek 
należy nowo wydany niedaw­
no zbiór opowiadań Jerzego 
Korczaka „Noc w Qucdlinbur- 
gu” *), w całości poświęcony 
czasom wojny — nie tylko w 
utworach dziejących się w tam 
tych latach, ale i w tych, któ­
rych akcja osadzona jest we 
współczesności.

Jerzy Korczak miał 17 lat, 
gdy walczył na froncie ostat­
niej wojny w szeregach II Ar 
mii Wojska Polskiego. Przemie 
rzył cały jej szlak bojowy. Po 
wyzwoleniu brał udział w lik­
widowaniu band na wschodzie 
naszego kraju. Te fakty prze­
sądziły o charakterze twór­
czości autora „Klucza do Ber­
lina”, którego młodość przy­
padła właśnie na „czas burzy”.

O przedstawicielach tego po­
kolenia tak pisze Korczak w 
„Przeklętym wzgórzu 186,0”: 
„...to, co przeżyliśmy razem, 
ugrzęzło w nas niby gorzka ta­
jemnica, której nie wydrzesz, 
chyba że z tchnieniem ostat­
nim”. Dźwigają oni, podobnie 
jak inni bohaterowie „Nocy w 
Quedlinburgu”, ciężar dręczą­
cych wspomnień, ale cechuje 
ich także moralna nadwrażli­
wość i polityczna trzeźwość.

Z tego też względu pisar­
stwo, oczywiście — to dobre, 
będące głosem pokolenia, na 
którym piętno wycisnęła woj-
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Największe znaczenie w Pol 
sce ma tranzyt kolejowy, opar 
ty głównie na przewozach ła­
dunków masowych i drobnicy 
między ZSRR a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną.

Szczególnie korzystny jest 
transport kolejowo- lub dro­
go wo- morski, gdyż przynosi 
on dodatkowe opłaty za korzy­
stanie ze składowisk i magazy 
nów portowych. Jako kontra­
henci w grę wchodzą tu oczy­
wiście przede wszystkim kra­
je, nie mające własnego dostę 
pu do morza. Naszym najwięk 
szym klientem korzystającym 
z tego rodzaju tranzytu jest 
Czechosłowacja. Z ok. 4,5 min 
ton ładunków tranzytowych, 
przechodzących przez Polskę, 
na Czechosłowację przypada 
70 proc. Ma ona w naszym 
głównym porcie tranzytowym, 
Szczecinie, swą strefę wolno­
cłową, odpowiednio wyposażo 
ną.

Część (bardzo niewielka) ła­
dunków czechosłowackich pły 
nie do Szczecina Odrą. Trudno 
ści żeglugowe na tej wielkiej, 
ale zaniedbanej pod względem 
inwestycyjnym arterii wodnej 
sprawiają, że spora część ła­
dunków z Czechosłowacji, ma 
jącej rozwiniętą żeglugę śród­
lądową, trafia do Hamburga.

Drugim klientem, choć na 
mniejszą skalę, w tranzycie ko 
lejowo-morskim są Węgry. Tu 
jednak mamy poważnego kon­
kurenta w portach jugosło­
wiańskich, przede wszystkim 
w Rijece.

Rysują się też możliwości 
zwiększenia tranzytu przez 
Polskę towarów i turystów z 
innych krajów zachodniej Eu­
ropy. Powstaje więc koniecz­
ność przystosowania dróg i li­
nii kolejowych do zwiększo­
nych przewozów, a także do 
przewozów kontenerowych. 
Warunkiem podstawowym jest 
też poprawa stanu naszych 
szos, rozbudowa sieci stacji 
benzynowych, i to nie tylko na 
szlakach od granicy z NRD do 
granicy wschodniej, czy od Cie 
szyna po Przemyśl, ale rów­
nież na tzw. trasie promowej, 
mającej łączyć Skandynawię z 
południem Europy.

GRZEGORZ OSSOWSKI

na, potrzebne jest ^współczesne 
mu społeczeństwu, zwłaszcza 
młodemu: jako ostrzeżenie, ja 
ko pobudzenie do myślenia, do 
szukania i szanowania wartoś 
ci.

Korczak należy do najpoczyt 
niejszych pisarzy poznańskie­
go środowiska i to właśnie 
wśród młodych odbiorców, do 
których niejednokrotnie adre­
suje swe utwory przez szcze­
gólną formę. Gdzie leży źró­
dło tego zainteresowania czy­
telników? Jak sądzę, w umie­
jętnym łączeniu treści politycz 
nych i moralnych z literackim 
kunsztem: z żywością i eks­
presją języka, celnością i pro­
stotą sformułowań, przejrzys­
tością myśli czy akcji.

Umie się też Korczak posłu 
giwać różnorodnymi, a nawet 
krańcowo odmiennymi, forma­
mi narracji. Tom „Noc w 
Quedlinburgu” stanowi prze­
gląd tej pisarskiej wszech­
stronności. Zaznaczyć jednak 
trzeba, że w utworach przewa 
ża narracja pierwszoosobowa, 
rodzaj gawęd, w których opo­
wiadający jest zarazem boha­
terem. Obok tego mamy jed­
nak również formę monologu 
wewnętrznego — wynalazek 
prozy XX wieku, jak np. w 
„Czy serce wytrzyma”. Całe 
opowiadanie „dzieje się” w gło 
wic rannej i majaczącej boha 
terki.

Za przeciwieństwo monolo­
gu wewnętrznego uznać trzeba 
klasyczny, tradycyjny typ nar­
racji, którą umownie nazwał­
bym obiektywną. Tą techniką 
napisany jest cykl opowiadań 
o walkach z bandami w Biesz 
czadach, złączonych nic tylko 
identyczną tematyką, ale rów 
nież zazębiającą się akcją i 
wspólnymi bohaterami. Inten­
cją tego sposobu opowiadania 
jest uwolnienie od elementów 
subiektywizmu, od tego, który 
opowiada. Chodzi o to, by za­

Z czasów burzy

^Tarannie wąchany -^e= 
lokolorowy schemat o- 
siedla na Ratajach w 

Poznaniu, który mam właśnie 
przed sobą, ktoś skorygował 
odręcznie zwykłą czerwoną 
kredką, wstawiając tajemnicze 
kółka na prostokątach odda­
nych do użytku bloków miesz­
kalnych. Potem rozszyfrowa­
łem te znaki. Co prawda ze­
psuły one estetykę rysunku, 
naprawiły jednak zaniedbania 
koncepcyjne i inwestorski^ bu 
dowanego „Osiedla Młodych”. 
Takimi kółkami zaznaczono 
na schemacie wygospodarowa­
ne przez spółdzielców pomiesz­
czenia, wykorzystane obecnie 
na cele kulturalno-wychowaw- 
cze. Patrzyłem więc z zazdroś­
cią na schemat poplamiony 
znaczkami dodatkowych świet­
lic. klubów, pracowni, przy­
wodząc na myśl własne kło­
poty mieszkańca spółdziel­
czych bloków. Jakież siły dzia 
łaja na Ratajach, że oni tam 
robią więcej niż inni? Pro­
tekcja, przywileje?...

Stworzyli wszystko sami, 
swoim samorządem i zespoło­
wym działaniem.

SAMODZIELNI W DZIAŁANIU

Nazwę swą wzięła spółdziel­
nia od równie jak ona mło­
dych założycieli. Był to przed 
laty aktyw Zarządu Miejskie­
go ZMS, pełen młodzieżowych 
wzorów, wiary w prostolinij­
ność ludzkich postaw i moty­
wów działania. Te swoje prze­
konania i aktywność społeczna 
wcielali w budowaniu nowej 
spółdzielczej społeczności. Roz­
wijała się ona w miarę przyby 
wających domów, a właściwie 
wyprzedzała budowlanych, bo 
każdy nowy blok obejmował 
już zorganizowany kolektyw 
mieszkańców.

Dzisiaj to już całe miasto 
młodych. W 70 blokach miesz­
ka tu 25 000 poznaniaków. U- 
ważają. że tylko im rządzić 
spółdzielczym dobytkiem (co 
dzień przybywa go za milion 
złotych?) oraz najlepiej im de­
cydować wspólnie o wszystkim, 
co dotyczy osiedlowego środo­
wiska.

Kiedy wyrastał tu pierwszy 
blok, aktyw spółdzielni wy­
walczył zarazem pierwszy spo- 
żvwczy_ kiosk. Ludzie, nie 
chcieli też czekać aż im po la- 
tacłi posadzą krzewy i zieleń, 
oragnęli od razu dobrze miesz- 

1 kać, mieć prawdziwy dom.

trzeć dystans do opisywanego 
świata, a czytelnika uczynić 
jakby bezpośrednim uczestni­
kiem.

Zatrzymajmy się jeszcze 
przez chwilę przy tym „biesz­
czadzkim” cyklu. Obiektywizm 
narracji pełni w nim pewną 
bardzo istotną funkcję. Czy­
telnik jest bowiem niemal po 
zbawiony przewodnictwa nar 
ratora w ocenie bohaterów i 
ich czynów. Sam dochodzi do 
prawd i ocen. Autor przedsta 
wia tylko fakty. Obiektywizm 
wzmaga siłę ekspresji.

Rozpoczynają tom wspomnie 
nia z walk frontowych, opisy 
żołnierskich doli i niedoli, bo­
haterstwa, umierania i niehe- 
roicznej, zwyczajnej codzienno 
ści walczących. Interesujące są 
też pewne opisy taktyki wo­
jennej, np. w „Ułańskiej szar­
ży” — rzeczy o znaczeniu ka­
walerii w ostatniej wojnie. 
Kończą zaś zbiór wspomniane 
utwory refleksyjne, o ludziach, 
którzy ze współczesności zwra 
cają się myślą ku przeżytym 
przez nich latom wojny.

Pisarstwo Jerzego Korczaka 
czytelnicy znają zapewne do­
brze z jego wcześniejszych u- 
tworów. „Noc w Quedlinbur- 
gu” zawiera przedruki opowia­
dań z dawniej wydanych to­
mów: „Przeklęte wzgórze
186.0” i „Między swastyką a 
trójzębem”, a także szereg no­
wych utworów. Kolejna książ 
ka poznańskiego pisarza ■ jest 
zatem może najpełniejszym i 
najbardziej reprezentatywnym 
przeglądem uprawianych przez 
niego krótkich form prozator- 
sych.

MARCIN BAJEROWICZ

•) Jerzy Korczak — „Noc w 
Ouedlinburgu”; Wydawnictwo Po 
znańskie. Poznań, 1971; obwolutę 
projektował Tadeusz Piskorski; 
str. 228.

Osiedle młodych i upartych
Czynem społecznym uporząd­
kowali więc place budowy, za­
łożyli zieleńce.

— Nikt nie krył się przed tą 
robotą za firankami — mówi 
wiceprezes Zarządu i jeden z 
inicjatorów ruchu społecznego 
Ryszard Witkowski. — Na Ra­
tajach do dzisiaj panuje de- 
mokratyzm łopaty: każdy z 
członków spółdzielni musi na 
równi odpracować 50 godzin 
przy upiększaniu osiedla, ina­
czej potrąca mu się z kaucji, 
którą złożył na ten cel. Alę 
wnet się okazało, że nie musi 
— tylko chce: choć tu wszy..

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom I faktom — w 
powiatach, miastach I wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji I pomysło­
wości, ofiarności I zaangażo 
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR i przyjętego w 
Deklaracji Wyborczej FJN za 
podstawę działania wszys­
tkich obywateli. Dzisiejsza po 
zycja dotyczy inicjatywy ludzi 
Nowego Miasta w Poznaniu.

scy odpracowują kaucję — po­
tem pracują dalej. Po prostu 
działał od początku powszech­
ny przykład współtworzenia, a 
później dowód własnej roboty.

Brakowało świetlic, klubów 
i pracowni dla dzieci i mło-
dzieży. Wpierw więc sami a- , 
daptowali pomieszczenia w 
podziemiach, teraz, ze szczod­
rego gestu samorządu, placów­
ki te są już „po cichu” u- 
względniane w projektach bu­
dowy. Nikt z tego nie czyni 
zarzutu, choć to ze społecz­
nych złotówek. Ale i interes 
wspólny. Dzisiaj dzieci mają 
niemal całodzienną opiekę, no 
szkole są zajęcia w klubach i 
świetlicach pod okiem wycho­
wawców i instruktorów.

Kto lepiej niż mieszkańcy 
osiedla wiedzą kiedy, co i 
gdzie chcą kupować? Wysu-wali 
więc własne wnioski, propozy­
cje. Ale nie chcieli bez przer­
wy „walczyć”, interweniować. 
Ugruntowała się w nich myśl 
uparta, aby swoje prawa za- 
ewarantować sobie w bardziej 
skuteczny sposób: statutem 
zbiorowej potrzeby i rozsądku, 
zbiorowym działaniem i wresz 
cie — większymi uprawnie­
niami dla własnego samorzą­
du.

ZWYCZAJ STAŁ SIĘ PRAWEM

Liczono się od początku z 
ich opinią, ale dopiero od nie­
dawna, za specjalną zgodą 
władz dzielnicy i miasta opinia 
ta stała się prawem dla admi- 
nistracji. Obecnie samorząd na 
Ratajach w tym samym trybie 
co godziny handlu decyduje 
także, które z dzieci powinno 
w pierwszej kolejności trafić 
do żłobka czy przedszkola. 
Wiedzą bowiem najlepiej są- 
siedzi...

Te wyjątkowe uprawnienia 
dla samorządu nie przyszły 
jednak łatwo. Przychylności

|Z KSIĄŻKAMI 
NAUKA

Janusz Maciejewski — „Przedbu- 
rzowcy” (z problematyki przeło­
mu miedzy romantyzmem a pozy 
tywizmem”. WL, str. 412, 40,— zł.

Zygmunt Poniatowski — ..Wpro 
wadzenie w ewangelie”. KiW, str. 
.101. 35,— zł.

Jan Such — „O uniwersalności 
praw nauki”. KiW, str. 398. 45,— 
zł; „System dydaktyczny”. PZWS, 
str. 266 , 30,— zł.
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„Polacy — Żydzi 1939—1945”.
Opracowali Stanisław Wroński i

władz miasta i dzielnicy to­
warzyszyła niechęć urzędni­
ków. Cóż to, jakaś Rada O- 
siedla ma zastępować wydział 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej? Dać im władzę, 
ale z jakiego paragrafu i upo­
ważnienia?

Dopiero w ubiegłym roku 
uzyskali pełnię swych dzisiej­
szych uprawnień, bo dowiedli, 
co potrafią, jak wykorzystują 
społeczną inicjatywę. Rozwią­
zały wszystkim ręce i zachęci­
ły do samodzielności uchwały 
VII i VIII Plenum KC partii. 
Stan rzeczy zastąpiono więc 
wówczas statusem prawnym 
dla ratajskiego samorządu.

SKUTKI DOBREJ ROBOTY

Mają pod swoją wyłączną 
opieką 27 hektarów skwerów 
i kwietników, własny zakład 
zieleni; kosztorys ubiegłorocz­
nych prac wyniósł 6,4 min. zł, 
teraz zaś zagospodarują kolej­
ne hektary. Działalności kultu- 
ralno-rozrywkowej służy po­
nad 20 osiedlowych placówek. 
Są to świetlice, pracownie mo­
delarskie, kluby, ogniska mu­
zyczne, czytelnie, obecnie tak­
że dwa Domy Kultury. W tym 
roku przybędzie dalszych 15 
klubów i świetlic. Oddano już 
osiedlowy ośrodek harcerski, 
za rok będzie środowiskowy. 
Dom Kultury oddany kołom 
ZMS. Już latem spółdzielcy o- 
trzymają kino letnie nad War­
tą. które pomogą sami zbudo­
wać.

Działalność sportowo-rekre­
acyjną prowadzi się na 16 o- 
siedlowych boiskach i w ośrod 
ku nad Wartą, powstałym rę­
kami młodzieży. Jest zimą 9 
lodowisk z nauką jazdy na 
łyżwach, latem są biwakj or­
ganizowane przez „własne” 
PTTK. Jest też gimnastyka dla 
dorosłych. W tych wszystkich 
dziedzinach fachową pomoc 
instruktorów zapewniają sobie 
mieszkańcy ze składek, stać 
ich nawet na „kolorowe” tele­
wizory w świetlicach.

Nowe pisma zakładowe 
w Gnieźnie, Koninie i Kaliszu

Do grona pism zakłado­
wych ukazujących się w 
większych skupiskach ro 

botniczych Wielkopolski przy­
był ostatnio kolejny tytuł. Jest 
nim dwutygodnik samorządu 
robotniczego Wielkopolskich 
Zakładów Obuwia w Gnieźnie 
„Głos Załogi". Fakt jest tym 
bardziej godny odnotowania, 
że najmłodsze pismo powstało 
niemal równocześnie z fabry­
ką.

„Głos Załogi" jest drugim z 
kolei, powstałym w wojewódz 
twie pismem zakładowym; 
wcześniej zaczął ukazywać się 
organ ostrowskich Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego noszący tytuł „Wagon". 
Pozostałe czasopisma zakłado­
we wydawane są przez poz­
nańskie zakłady pracy. Najstar 
szym jest gazeta Zakładów 
„Cegielskiego" — „Nasza Try­
buna". Spore osiągnięcia mają 
na swym koncie, jak również 
dużym zainteresowaniem 
wśród załóg cieszą się pozosta 
te periodyki: „Stomilowiec", 
„Życie Pometu", „Nowiny 
PFLT" (w fabryce łożysk tocz 
nych), „Motowidła" (w Faory- 
ce Maszyn Żniwnych), „Poz­
nański Elektrochemik" (Cen­
tra- Alco).

W najbliższym czasie Konin 
doczeka się swojej gazety.

Maria Zwolakowa. KiW, str. 462, 
160.— Zł.

Stanisław Jankowski. Adolf Ci- 
borski — „Warschau — 1945 und 
heute”. Interpress, str. 119, 62,— 
zł.

„Polonia”. Interpress, str. 67, 
„Pologne”, Interpress, str. 66.
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Zbigniew Barczak — „Jak sen, 
jak zły sen”. WL, str. 152, 10,— zł.
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Władysław Kopaliński — „Słow­
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obcojęzycznych”, wyd. VIII z sup 
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Co mają robić, jak zostało 
zrobione — nad tym radzą w 
komitetach domowych, bloko­
wych, w Radzie Osiedla, na 
zebraniu przedstawicieli miesz 
kańców. Wspólnota celu — ale 
i odpowiedzialności — łączy tę 
społeczność w zapobiegliwy 
gospodarski kolektyw, pełen 
chęci i inicjatyw.

Znów wielkie słowa, ale po­
parte rezultatami, o których 
się mówi, że powinny być u- 
powszechnione w całym kraju. 
Samorząd na Ratajach wcielą 
skutecznie zasady społecznej 
„suwerenności” wobec urzę­
dów oraz samokontroli miesz­
kańców. To dzisiaj cały zespół 
dydaktyki społecznej, którą 
na Ratajach objęci są wszyscy, 
nawet, dzieci, dbające o po­
rządek na osiedlu.

W tych formach działania 
sprawdzają się więc wszyscy, 
zwłaszcza jednak aktyw samo­
rządowy: pięciuset działaczy 
funk?jonujących w czterosę^e 
blowej strukturze samorządu. 
Są to ludzie pokroju Jana Ur­
banka. Eugeniusza Łomińskię- 
go i Zenona Bogackiego, — 
przewodniczących osiedlowych 
rad, tacy jak — Zbigniew Zgo- 
rzelak, Lech Biniarz. Sylwe­
ster Włodarczyk, Władysław 
Kozłowicz, Andrzej Surma i 
Ryszard Kasiorkiewicz — dzia 
łający w tych radach, czy też 
aktyw z niższego szczebla — 
Aleksander Gandecki, Antoni 
Czaiński, Zenon Gajewski. 
Mówimy tu o najlepszych. Ale 
tacy są właściwie wszyscy. 
Inaczej bowiem środowisko 
odebrałoby im swój mandat.

Tajemnica powodzenia tkwi 
więc nie tylko w młodości 
mieszkańców, ale i w zasadzie, 
że tu rządzą i odpowiadają 
wszyscy. Określamy to termi­
nem — demokracja socjali­
styczna. Jak się okazuje i w 
tym dziele konieczna jest ini­
cjatywa.

ZBILUT SĘK

Trzy największe zakłady: ko­
palnia, huta i elektrownia — 
wspólnymi siłami stworzyły 
warunki do powstania nowe­
go, potrzebnego w tym rejonie 
pisma międzyzakładowego, któ 
re spełni niewątpliwie rolę tak 
że pisma regionalnego. W mar 
cu ma się ukazać pierwszy nu 
mer „Wielkopolskiego Zagłę­
bia". Do stałego wydawania 
własnej gazety przygotowuje 
się również załoga kaliskiej 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego. Dotychczasowe jedno 
dniówki „Delta" w marcu prze 
rodzą się w gazetę zakładową, 
ukazującą się co dwa tygodnie.

(d)

Johann Sebastian Bach — Suita 
h-mołl, BWV 1067, (solistka Barba 
ra Świątek — flet) i Koncert nr 1 
d-moll na klawesyn i orkiestrę 
BWV 1052 (solistka Elżbieta Ste- 
fańska-Łukowicz — klawesyn). Gra 
Krakowska Orkiestra Kameralna 
pod dyrekcją Kazimierza Korda. 
Polskie Nagrania „Muza", SXL 
0692, 33 obr.

Arie i fragmenty operowe — w 
wykonaniu solistów oraz orkiestry 
i chóru Teatru Wielkiego w War­
szawie. Na płycie znajdują się frag 
menty oper: Straszny dwór S. Mo­
niuszki, Król Roger K. Szymanow­
skiego, Carmen O. Bizeta i Otello 
G. verdiego. Soliści: Kazimierz Pu 
stelak — tenor, Włodzimierz Deny 
senko — bas, Józef Wojtan — ba­
ryton, Halina Słonicka — sopran, 
Krystyna Szostek-Radkowa — mez­
zosopran, Barbara Nieman — so­
pran i Roman Węgrzyn — tenor. 
Orkiestrą dyrygują kolejno: Jan 
Krenz, Zdzisław Górzyński i Mie­
czysław Mierzejewski. Polskie Na­
grania „Muza" SXL 0682, 33 obr.

Mira Kubasińska z zespołem 
Breakout wykonuje 9 piosenek: Do 
kogo idziesz, Tysiąc razy kocham, 
Byłeś we śnie tylko, Miałam cały 
świat i inne. Polskie Nagrania „Mu 

Jza", SXL 0778, 33 obr.

James Royal — wschodząca 
gwiazda brytyjskiej muzyki pop wy 
konuje 12 piosenek: Cali my name, 
Little red wagon, House of Jack, 
Send out love i inne. Polskie Na­
grania „Pronit" XL 0772, 33 obr,



Puchar PZB

Praca Nauka

Turnieje drużynowe
Tylko Linkowski 

w reprezentacji l.a

Poszukuje się emerytki 
do opieki nad dzieckiem 
godz. 7.30—14.30, ul. Biała 
10 m. 16. Zgłoszenia po po
łudniu. 7652g
Monter elektroinstalator 
potrzebny zaraz. Poznań, 
Mielżyńskiego 19/21. 4473g

szansą młodych pięściarzy
Nowy system rozgrywek bokserskich o mistrzostwo Polski, w któ 

rych startuje 48 drużyn, podzielonych na 12 grup — jest ze wzglę­
dów propagandowych bardzo korzystny, 
mają niejednokrotnie p0 raz pierwszy 
pięściarzy ekstraklasy.

Widzowie wielu 
okazję oglądać na

miast 
ringu

Prezydium Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki ustaliło skład na 
szej reprezentacji na III halowe 
mistrzostwa Europy w Grenoble w 
dniach 11—12 marca. Postanowio­
no wysłać do Francji 24-osobową 
ekipę: 5 zawodniczek i 19 zawodni 
ków.

Oborniki
Nie 

nowy 
min.

wiadomo jednak jeszcze czy 
system w pełni zda egza- 

Okaże się to dopiero po za

Oto skład: kobiety: 50 m — Ire­
na Szewińska; 50 m ppł. — Teresa

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza 
minów (klasa VIII i matu 
rzyści) zdobędziesz pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów. Zamiej­
scowi — zajęcia sobotnie, 
niedzielne. Zgłoszenia, go
dżina 17—19. 6769g

Obrady TKKF
W Obornikach obradowała Po­

wiatowa Konferencja Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej, pod 
czas której 24 delegatów trzech 
istniejących ognisk statutowych i 
pięciu zakładowych, podsumowało 
ich działalność w minionej ka­
dencji. Nie przedstawiała się ona 
zbyt okazale, choć do dyspozycji 
ognisk pozostaje wiele obiektów 
sportowych, a i funduszy nie po­
winno zabraknąć, bowiem zakłady 
pracy mają ich sporo na cele re­
kreacji. Stosunkowo najżywotniej 
działały ogniska zakładowe: „Ban 
kowiec” przy NBP, „Związkowiec” 
przy PPRN i „Nauczyciel” przy 
ZNP oraz statutowe w Rogoźnie.

Uchwalony program rozwoju na 
lata 1972—75 przewiduje m. in. 
utworzenie kilku nowych ognisk 
TKKF przy dużych zakładach, 
zwiększenie ilości sekcji w już 

istniejących, zorganizowanie powia 
towych lig w siatkówce i koszy­
kówce, zacieśnienie kontaktów z 
pracującymi kobietami i młodzie­
żą pozaszkolną. Więcej niż dotąd 
uwagi poświęci się urządzeniu wy 
poczynku świątecznego i rekreacji 
fizycznej oraz wprowadzaniu 19 
min. ćwiczeń w zakładach i insty 
tucjach. Powołano też do życia ko 
misję koordynacyjna do ustalenia 
form i zakresu działania TKKF w 
powiecie.

...i Szkolnego
Związku Sportowego

„Sport j turystyka — istotnym 
czynnikiem w wychowaniu mło­
dzieży”. Pod takim hasłem odbył 
się zjazd sprawozdawczo-wybor­
czy obornickiego ZP ZSZ, na któ­
rym omówiono jego osiągnięcia w 
ostatnich 4 latach, wybrano nowe 
władze j przedstawiono zamierze­
nia sportu szkolnego na nadcho­
dzące lata. Szczególnie dużo po­
chlebnych uwag padło pod adre­
sem SP nr 2 w Obornikach i SP nr 
1 w Rogoźnie, których reprezen­
tanci liczą się w gronie najlep­

szych w Wielkopolsce; wśród szkół 
wiejskich najwszechstronniej krze 
Wj się sport w Ryczywole. Prze­
wodniczącym ZP wybrano po­
nownie mgr J. Klementowskiego.

(bop)

kończeniu turniejów. Już dzisiaj 
można jednak powiedzieć, że posia 
da on pewne minusy.

Turnieje umożliwiają trenerom 
różne kombinacje czy manewro­
wanie w trosce o zdobywanie pun 
któw, co nie zawsze wpływa do­
datnio na poziom walk. Jest wy­
jątkowo dużo walkowerów i walk 
zakończonych przed czasem, czę­
sto z powodu poddania zawodni­
ka przez sekundanta, który nie 
chcąc dopuścić do nokautu woli 
przerwać walkę, aby umożliwić za 
wodnikowi występ w następnym 
dniu.
Niemniej turnieje wyłoniły wielu 

młodych zawodników, którzy nie 
mielj dotąd okazji spróbować swych 
umiejętności z bardziej zaawan­
sowanymi bokserami. Najlepszy 
przykład' mieliśmy podczas ostatnie 
go turnieju w Poznaniu. W wa­
dze ciężkiej wystąpił prawie nie­
znany, sympatyczny olbrzym z 
Odry Brzeg, 21-letni Waldyra, ma­
jący 208 cm wzrostu i 112 kg wagi 
i zaledwie 8 stoczonych walk. Tre 
ner Arski. no pierwszej jego wal­
ce powiedział nam, że zawodnik 
ten o ile będzie odpowiednio szko 
lony i prowadzony — winien stać 
się w wadze ciężkiej w okresie 
2—3 lat bardzo silnym punktem 
naszej reprezentacji.

Wszystkie cztery drużyny nasze­
go okręgu ukończyły drugą turę 
pojedynków o Puchar PZB. Za­
głębie Konin znajduje się obecnie 
na trzeciej pozycji w tabeli za 
I-ligowym Widzewem 1 Startem 
Elbląg, mając jednak tylko o 6 
punktów mniej. Pozostałe druży­
ny wielkopolskie zajmują drugie 
pozycje. Sokoła wyprzedza I-ligo- 
wa stołeczna Gwardia o 12 pkt. 
Olimpia ustępuje drużynie Piętrzy 
kowskiego — BBTS o 18 pkt., zaś 
Prosną ma o 10 pkt. mniej od 
pierwszego w tabeli zespołu Za­
wiszy.

Obecnie czekamy Co nam przy-

Nowakowa, Teresa 
Grażyna Rabsztyn; 
Ludwika Chewińska.
400 m — Andrzej
1500 m — Jan Prasek;

Sukniewlcz, 
kula — 

Mężczyźni: 
Badeński; 

4X400 m —

Kupno Sprzedaż

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 26 lutego 1972 r. 
stwierdzono: 1 rozw. ‘z 13 trafie-
niami wygrana 328.257 zł: 57
rozw. z 12 trafieniami — wygrane 
po 5.758 zł; 931 rozw. z 11 trafie­
niami — wygrane po 352 zł: 8.392 
rozw. z 10 trafieniami — wygrane 
po 39 zł. W zakładach Toto-Lotka 
z dnia 27 lutego 1972 r. stwierdzo­
no: 7 rozw. z 6 trafieniami — wy 
grane po 423.401 zł: 9 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 329.312 
zł: 553 rozw. z 5 traf. zwykł. — wy 
grane po około 7.000 zł: 28.048 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane po 176 
zł; 425.761 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 11 zł.

niesie 1 
okręgu 
czyć na 
trudniej 
własnej

Jan Werner. Jan Balachowski, 
Waldemar Korycki, Zbigniew Ja- 
remski; 4X800 m — Andrzej Kup­
czyk, Krzysztof Linkowski (Olim­
pia Poznań), Stanisław Waśkiewicz, 
Zenon Szordykowski: 50 m ppł. — 
Marek Jóźwik, Leszek Wodzyński, 
Mirosław Wodzyński: tyczka — Ro 
muald Murawski; skok w dal — 
Grzegorz Cybulski; trójskok — Mi 
chał Joachimowski, Eugeniusz Bi­
skupski, Andrzej Lasocki; kula — 
Władysław Komar, (o-za)

trzecia runda. Drużyny 
poznańskiego będą wal- 

t obcych ringach, gdzie 
i o sukcesy niż wobec 
widowni, (p)

Rajdy samochodowe
w Poznaniu

5 
skj

bm. Automobilklub Wielkopol 
organizuje dwa rajdy samocho

dowe. Jeden z nich dostępny dla 
wszystkich kierowców nazwano 
„Rajd Mini-Monte”. Długość tra­
sy wynosi ok. 90 km. zaś prze­
ciętne na poszczególnych odcin­
kach są bardzo niskie. Chodzi tu 
o to, aby kierowcy nie czujący się 
jeszcze zbyt pewnie za kółkiem, 
mieli okazję podnieść swoje umie 
jętności i co jest również istotne 
przyjemnie spędzić czas.

Ponadto odbędzie się pierwsza 
eliminacja rajdowych samochodo­
wych mistrzostw okręgu dla za­
wodników posiadających licencje 
sportowe. Zgłoszenia przyjmuje se 
kretariat AW w Poznaniu przy ul. 
Mielżyńskiego 16, do 3 bm. (s)

Dnia 27 lutego 1972 r. zmarła tragicznie

KRYSTYNA OBORSKA
z d. Bździel.

długoletnia, ceniona pracownica 
Spółdzielni Inwalidów „Postęp” w Pniewach.
Cześć Jej pamięci!
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłej w imieniu współpracowników 
składają

Rada Zakładowa — Zarząd Spółdzielni 
Rada Spółdzielni

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1972 r. o go­
dzinie 15 w Pniewach z domu żałoby.

W20 22

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1972 r. zmarła tragicznie moja naj­
droższa żona, matka, córka, siostra, synowa 
i szwagierka, w wieku lat 29, śp.

KRYSTYNA OBORSKA
z d. Bździel

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca br. o go­
dzinie 15 z domu żałoby.

O bolesnej stracie zawiadamia

mąż z synem i rodziną
Pniewy, ul. Wroniecka 8. W2021

+ Dnia 29 lutego 1972 r. po krótkich cierpie­
niach zgasło życie naszej najdroższej i naj­

ukochańszej żony, mamy, teściowej, ‘ ‘ ‘
i siostry, człowieka o wielkiej dobroci 
pliwości, śp.

babci 
i cier-

Ostrów
Uznanie dla

działaczy PTTK
W październiku ubr. ostrowski 

oddział PTTK był organizatorem 
XX Ogólnopolskiego Turystyczne­
go Rajdu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Na metę w Ogrodzie 
LOK przybyło wówczas — po tra 
sach pieszych, rowerowych i mo­
torowych — około 3,7 tys. tury­
stów, reprezentantów 69 miejsco­
wości z całej Polski. Swą obecność 
w Ostrowie upamiętnili oni m. in. 
posadzeniem 400 drzewek, tworzą 
cych dziś „Aleję Przyjaźni”. Przy 
rajdowych ogniskach wspomnienia 
snuli nie tylko turyści, ale i ich 
goście — oficerowie Północnej Gru 
py Wojsk Radzieckich oraz pro­
tektor Rajdu dowódcą Wojsk lot 
niczych i poseł Ziemi Ostrowskiej 
— gen. pilot Jan Raczkowski.

W tym roku meta kolejnego. 
XXI Rajdu Przyjaźni znajdować 
się będzie w Koninie. W związku 
z tym do Ostrowa przybyłą grupa 
konińskich działaczy, której prze­
wodniczył sekretarz KM PZPR — 
Marian Piotrowiak i wiceprzewod 
niczący Prezydium PRN, a zara­
zem prezes konińskiego Oddziału 
PTTK — Henryk Czubiński. Jedno 
cześnie przyjechali także działa­
cze z Poznania, na czele z wice­
przewodniczącym Zarządu Okręgu 
PTTK — Andrzejem Buczyńskim. 
Przedstawiciel Oddziału Poznań­
skiego PTTK, przekazał ostrowia- 
nom ozdobną paterę z wizerunkiem 
pomnika na Cytadeli, Każdego ro 
ku, na starcie Rajdu Przyjaźni, któ, 
ry ma miejsce właśnie pod tym 
pomnikiem, patera ta będzie prze 
kazywana przedstawicielom powia 
tu, na terenie którego znajdzie 
się meta kolejnego Rajdu.

Spotkanie poświęcone było wy 
mianie doświadczeń wyniesionych 
z już organizowanych imprez. W
jego trakcie, sekretarz KP
PZPR w Ostrowie — Jan Majer­
czak na ręce prezesa ostrowskie­
go oddziału PTTK przekazał oka 
zały puchar oraz dyplom uznania 
od kierownictwa powiatowej in­
stancji partyjnej — jako dowód 
wysokiej oceny pracy działaczy

, pttk — ze szczególnym 
dniem doskonałej
XX Rajdu Przyjaźni 

' dzieckiej. (r.j.)

uwzgle-
organizacji 
Polsko-Ra-

W dniu 29 lutego 1972 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
tatuś, teść i dziadziuś, w wieku lat 57, śp.

MIECZYSŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca 

1972 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku i

Poznań, ul. Słowackiego 27

żalu

RODZINA
m. 7. 7627g

tDnia 29 lutego 1972 r. zmarła po długich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa siostra, ciocia i kuzynka

ZOFIA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca

1972 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dzierżyńskiego 91 m. 8.
RODZINA

7565g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 lutego 1972 r. po ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 71, zmarł, namaszczony Olejami 

św., nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW TRZOP

STEFANII BIEL
z domu HALAGIERA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca
br. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA

uczestnik 
czyk”, b.

Fabryki

Pogrzeb

kampanii wrześniowej, „woldenher- 
dyrektor ekonomiczny Pleszewskiej

Aparatury Przemysłu Spożywczego.

odbędzie się
1972 r. o godz. 14.15 na 
w Poznaniu.

W smutku pogrążona

w piątek, dnia 3 marca 
cmentarzu junikowskim

RODZINA
Poznań, ul. Wyspiańskiego 15a m. 2. 7622g

Kupię matrycę do wyro­
bów gumowych (akceso­
ria samochodowe). Zielo­
na Góra, Ogrodowa 34/1, 
Piesyk, telefon 31-86.

K1833
Ćyclameny do dalszej pro 
dukcji — sprzedam. Leon 
Celler, Luboń 3 (Żablko- 
wo), 7626g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 496-23 . 6415g
Kompletne wyposażenie 
stolarni sprzedam. Gallus, 
Szamotuły, tel. 648. 6333g

Dyrekcja PDT
gotówkową

BON TOWAROWY
z PDT

najmilszym prezentem
DLA PANI

prowadzi sprzedaż
i bezgotówkową

bonów towarowych dla zakładów 
pracy i nabywców indywidualnych.
Dz. Handlowy II ptr. pokój nr 14.

KI 794

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2—6 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERA z uprawnieniami na stanowisko 
kierownika obiektu, na budynki wysokościowe 
14—16 kondygnacyjne w Poznaniu;

— TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
na stanowisko kierownika obiektu.

Szczegółowe warunki do omówienia w Dziale Kadr 
PPB nr 3 — Poznań, ul. Strzelecka 2—6, I piętro, po­
kój 127, nr telefonu 572-91, wewn. 218.K1632
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu,
ul. Krańcowa 9, przyjmie do pracy w okresie 
letniego do Ośrodka Wczasów Pracowniczych 
chorzu:

— Z-cę KIEROWNIKA OŚRODKA
— INTENDENTA
— KUCHMISTRZA
— STARSZEGO KUCHARZA
— PODKUCHENNE
— POMOCE KUCHENNE
— ORGANIZATORA k.O.
— KELNERKI

sezonu 
w Nie-

DzialeWarunki płacy 1 pracy do omówienia
Kadr 1 Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krań-
cowa 9 pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6 — 8 i 19 oraz autobusem 
nr 70. K1229
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich Zakład 
Remontowo - Montażowy Przemysłu Mleczarskiego 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 22 — zatrudni zaraz: 

KSIĘGOWĄ (WEGO) do księgowości finansowej. 
Wymagane wykształcenie średnie o kierunku eko­

nomicznym lub ogólnokształcącym oraz praktyka w 
dziale finansowo - księgowym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr Zakładu. K1692
Polskie Koleje Państwowe, zapewnią Ci stałą pracę 

ZOSTAŃ KOLEJARZEM
Jednostki służbowe Oddziału Ruchowo - Handlowego 
w Poznaniu — nrzvimują do pracy na stanowiska:

— MANEWROWEGO,
— ZWROTNICZEGO,
— NASTAWNICZEGO,
— HAMULCOWEGO,
— KONDUKTORA poc. towarowych i osobowych, 
— FUNKCJONARIUSZA służby ochrony kolei.
Do pracy mogą zgłaszać się mężczyźni i kobiety bez 

specjalnych kwalifikacji służbowych, ponieważ od­
powiednie przeszkolenie otrzymują po wstąpieniu do 
służby kolejowej. Warunkiem przyjęcia jest dobry 
stan zdrowia, świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej oraz wiek 18 do 40 lat.

Funkcjonariuszy SOK przyjmuje się po odbyciu za­
sadniczej służby wojskowej.

Równocześnie Oddział przyjmuje kandydatów męż­
czyzn ze średnim wykształceniem na stanowiska dy­
żurnych ruchu.

Płace wg grup uposażenia zgodnie z siatką płac 
pracowników PKP oraz bezpłatne świadczenia jak 
bezpłatne umundurowanie, odzież robocza, a po roku 
oracy deDutat węglowy.

Wszyscy Dracownicy kolejowi oraz członkowie Ich 
rodzin korzystają z bezpłatnej opieki lekarskiej, z 
bezpłatnych przejazdów pociągami, a dzieci pracow­
ników mają prawo do bezpłatnego przejazdu do 
szkół, w których pobierają naukę.

Po trzech latach pracy pracownik otrzymuje spe­
cjalne wynagrodzenie w postaci „dodatku za wy­
sługę lat”.

Przyjęć dokonuje — PKP Oddział Ruchowo - Han­
dlowy w Poznaniu, ul. Chudoby 10 (I piętro, pokój 
I23a).

Informacji udzielają podległe stacje kolejowe wym. 
oddziału. N1712

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lutego 1972 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
‘ ' brat, teść, dziadek i szwa-droższy mąż, tatuś, 

gier, śp.

ROMAN KWIECIŃSKI
lat 71

się w piątek, dnia 3 marcaPogrzeb odbędzie „ ..
br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapieni 
żona, córka, zięć i wnuki

Poznań, Chełmońskiego 5 m. 18. 7532g

TZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
28 lutego 1972 r. zmarła po krótkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona i prawdziwy przyjaciel

ALFREDA SENKÓW
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca 

1972 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, Za Cytadelą 26.
mąż i rodzina

7625g

tDnia 28 lutego 1972 roku zmarła nagle moja 
najdroższa matka, teściowa, siostra 1 ciocia, 
przeżywszy lat 80, śp.

ELŻBIETA CZERNIEJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca 

br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i rodzina

Poznań, Prądzyńskiego 11 m. 9. 7533g
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KOZIOŁKI”
swoim sympatykom
i miesiąc MARZEC 

ufundowały
75 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000,— ZŁ

Główne
2

• 6
• 15
• 52

wygrane:
samochody osobowe marki
„Syrena” 
premii po 5.000,- 
premii po 2.000,-

zł 
zł

premie po 1.000,— zł
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 

kupony I i V - zakładowe złożone na gry mie­
siąca marca 1972 r., na które nie padła wy­
grana w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 30 mar­
ca 1972 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Mia­
sto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
K1994

Nagrobki lastrikowe 
wzory według życzenia klienta wykonuje 
i zamówienia przyjmuje na II i III kwartał

ZAKŁAD USŁUGOWY
Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 197,
pierwszy przystanek autobusowy za Ogro­
dem Botanicznym — po godz. 17, tel. 732-96.

5785g

Komunikaty
Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu — zawiadamia wszystkich organizatorów ko­
lonii, że wnioski na przewozy kolonijne autobusami 
PKS w roku 1972 — należy składać w terminie 
do dnia 15. III. 1972 r.

Zgłoszenia na obowiązujących drukach przyjmo­
wać będą wyłącznie Wydziały Oświaty i Kultury 
(inspektorzy oświaty) rad narodowych właściwych 
dla siedziby organizatorów kolonii. K1852

£ Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, najchętniej w 
willi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4797g.
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Pawła Findera 147 
m. 1. 6779g

Mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne, w starym budów 
nictwie, zamienię na 2 
mieszkania w nowym bu­
downictwie, ewent. spół­
dzielcze — na pokój z ku­
chnią oraz 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6696g.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 29 
1972 r. zmarła nasza najdroższa matka i

LAURENCJA JANECKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3

lutego 
babcia

marca
1972 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci i wnuki

7521 g

Dnia 
ojciec, 
śp.

29 lutego 1972 r. zmarł nasz ukochany 
teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 84,

MARCIN JASIECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1972 roku 

o godz. 15 w Owińskach.

W smutku pogrążona

+ W dniu 29 lutego 1972 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 

mąż i najdroższy tatuś, śp.

STEFAN CERBINSKI
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona z synami i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 marca 1972 r. 
o godzinie 13.05 w Poznaniu na cmentarzu juni­
kowskim.

7540g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lutego 1972 r. zginęła śmiercią tragiczną, 
nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana có­

reczka, siostra i narzeczona, przeżywszy lat 22, 
śp.

WIESŁAWA PYRKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 mar­

ca 1972 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W nieutulonym żalu pogrążona

Poznań, ul. Nowowiejskiego 9 m. 3. 7541 g
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MARZEC
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Czwartek

Heleny

Słońce: 8.38—17.33 Kariera wiklinowych wyrobów Z Leszna

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu” (przedst. zamknięte).
MARCINEK — g. u „Bałwan­

kowa bajka”, g. 17 „Ludowa szop­
ka polska”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Mario i Ni­
no”; Polonia: „Bullitt”.

KOŚCIAN: „Dwaj dżentelmeni 
we wspólnym mieszkaniu”.

KÓRNIK: „Życie, miłość,
śmierć”.

LESZNO: „Hajducy kapitana
Angela”.

NOWY TOMYŚL: „Żandarm się 
żeni”.

OBORNIKI: „Czarownice”.
ŚREM Słonko: „Czermen, miłość 

i kindżał”; Klubowe: „Cichy 
Don”.

ŚRODA: „Okruchy życia”.
SZAMOTUŁY: „Narkotyk”.
WĄGROWIEC: „Wyzwolenie”

cz. I i II.
WRZEŚNIA: „Obława”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

We wszystkich' ośrodkach 
kultury polskiej za gra 
nicą obok ludowych ki- 

limów-pasiaków, ceramiki, po 
czesne miejsce zajmują wyro 
by z wikliny. To rzemiosło arty 
styczne budzi duże zaintereso­
wanie i uznanie.

Tradycje naszego plecion­
karstwa sięgają XV wieku, a 
jego wyroby nie straciły na a- 
trakcyjności i są wciąż poszu 
kiwane, chociaż z biegiem lat 
zmienia się ich charakter i 
przeznaczenie. Wyplatane kie­
dyś wszelkiego rodzaju kosze 
dla przemysłu i gospodarstw 
w coraz większym stopniu u- 
stępują miejsca galanterii: 
damskim koszyczkom, zastępu 
jącym torebki, drobnym arty 
kułom gospodarstwa domowe­
go a także przedmiotom deko 
racyjnym, jak wazony czy wi- 
klinoplastyka ścienna. Waż­
nym przedmiotem polskiego 
eksportu są meble wiklinowe, 
stanowiące za granicą naj­
modniejsze wyposażenie tara-

tów Plantatorów Wikliny, który 
odbył się w Poznaniu — siedzibie 
związku — zatwierdzono kierunki 
działania na najbliższe lata. Zmie 
rzają one do dalszego rozwoju 
upraw wikliniarskich przez zakła­
danie nowych kontraktowanych 
plantacji w gospodarstwach chłop 
skich, dostosowanych nie tylko do 
aktualnych potrzeb eksportu, ale 
także do możliwości produkcyj­
nych przedsiębiorstw wikliniar­
skich.

prototypów, adaptacji
szyn 
moc,

i narzędzi), 
a przede

Ta
ma-
po-

wszystkim
bodźce materialne w postaci 
podwyższonych cen, zapowiedź 
popierania specjalizacji w go­
spodarstwach chłopskich, ure­
gulowanie szeregu spraw, zwią 
zanych z kontraktacją, kla­
syfikacją, odszkodowaniami, 
przeprowadzane szkolenia, 
podwyższenie kredytów na

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Melodie , na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8.30 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.40 Propo­
nujemy, informujemy, przypomina 
my; 9 Dla kl. III i IV (jęz. polski) 
„Najbliżsi koledzy” — słuch.; 9.20 
Diyertimenta i serenady na orkie­
strę; 10.05 „Świadek nieoczekiwa­
ny” fragm. 8 pow.; 10.50 Awers i 
rewers; 11 Dla kl. VII (geografia) 
„Od norweskich fiordów do fiń­
skich szkierów; 11.25 Śpiewające 
solenizantki; 11.50 Poradnia Rodzin 
na; 12.25 Z gdańskiej fonoteki mu 
zycznej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojska nutę: 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej: 14 Nowe wydawnictwa 
„Czytelnika”; 14.10 Z estrady Pla­
nistyki Polskiej w Słupsku; 14.30 Z 
estrad, i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 F. A. Bonporti opr. 
Barblan — Concerto grosso B-dur 
op. 11 Nr 4: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Kupić nie kupić posłuchać warto; 
19.30 ..Muzyczna panorama rozgłoś­
ni”; 20.30 „Fala 72”; 20.35 Muzycz­
ny łącznik: 21 Aud. Red. Społ.; 
21.25 Wszechnica Pedagogiczna: 
21.40 Nowele wybrane — „Przed 
wschodem księżyca” — nowela: 22 
Wielcy artyści na płytach świata 
— Yehudi Menuhin: 23.10 Przegla 
dv i poglądy; 23.20 Z radziec­
kich nagrań jazzowych; 23.30 
Rewia piosenek; 0.10 Program noc­
ny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, G .7. 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 8.35 Reportaż aktualny; 
9 Melodie znad Warty; 9.35 Nie ma 
marginesu; 10.05 Spotkanie z pio­
senką radziecka: 10.25 „Trujące 
kwiaty” — fragm. opow.; 10.45 U- 
twory kompozytorów francuskich: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Tańce symfoniczne; 13.40 „Kuź­
nia” opow.; 14.05 Czwartkowe snot 
kanie przy muzyce: 14.30 Kronika 
kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Kompozytor tygodnia — 
R. Schumann; 17.15 Aud. ekonom.: 
17.25 Piosenki i melodie estrady; 
17.55 Radioexpress: 18.05 Aud. dla 
młodzieży pt. „Sygnały”; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.15 Ję 
zyk rosyjski; 19.31 Magazyn literac 
ki „To i owo”: 22.33 12 minut dla 
zakochanych; 22.45 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne „W młodości czę­
sto przeglądałem się w lustrze” 
słuchowisko Per Gunnara Evamde- 
ra.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital H. Von- 
draczkovej; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „U- 
marli rzucają cień”; ode. 2 pow.; 
9.10 „Preparowanie” nagrania: 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Manuel de Falla 
— 7 ludowych pieśni hiszpańskich; 
10 Ork. M. Legranda poleca...; 10.15 
N+T — czyli nowoczesność i tech­
nika; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Kochałam Tyberiusza” — ode. 6 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
katowickiej antenie: 15 Moje przy 
gody z fizyka — gawęda: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
Szlachetne zdrowie; 15.50 Jazz jak 
z dawnych lat; 16.15 Z piosenka 
wzdłuż Sekwany; 16.30 Gitarowe 
szaleństwo; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Umarli rzucaia cień” — ode. 3 
pow.; 17.40 Aktualności polskiej 
piosenki; 18 Krasnoludki sa na 
świecie; 18.35 Mój magnetofon: 19 
Książka tygodnia — A. Kondra­
tów „Zaginione cywilizacje”; 19.15 
Baw się razem z mistrzami piosen 
ki; 19.45 Polityka dla wszystkich: 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Deutsch im Funk — język niemiec 
ki: 20.40 Gdzie jest przebój?: 21.05 
Piosenki sprzed kamery; 21.20 Czło 
wiek i jego zawód: 21.40 Śpiewa 
Paul McCartnev: 21.50 Onera — G. 
Verdiego „Traviata”: 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — Neil Dia 
mond; 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
„Potop” H. Sienkiewicza; 22.45 Od

Sukces „Elwagu"

sów, werand czy 
wych ogrodów.

Najważniejszymi 
polskich wyrobów

przydomo-

odbiorcami 
wikliniar-

skich są Anglia, Francja, NRF, 
Szwajcaria, Stany Zjednoczo­
ne, Włochy, Austria. W ubie­
głym roku wartość tego ekspor 
tu osiągnęła 26 min. złotych 
dewizowych, ale jego możli­
wości są właściwie nieograni 
czone. Niestety, nie możemy 
sprostać tym potrzebom. Kon 
kurentami na rynkach świa­
towych zaczynają się stawać 
m. in. takie kraje jak Związek 
Radziecki czy Węgry. Co za­
tem stoi na przeszkodzie dal­
szemu rozwojowi przemysłu 
wikliniarskiego w Polsce? Jest 
to przecież interes i ogólnej go 
spodarki i poszczególnych plan 
tatorów.

Potrzebny doping
Wiklinę uprawia się w Pol 

sce w kilku województwach, 
mających pod tym względem 
wieloletnią tradycję: w biało­
stockim, bydgoskim, gdań­
skim, krakowskim, rzeszow­
skim. Największe plantacje 
wierzby koszykarskiej znajdu 
ją się jednak w Wielkopolsce.

Na ogólny obszar upraw 
chłopskich 2500 hektarów, w 
województwie poznańskim zaj 
mują one 935 ha, w tym tyl­
ko w powiecie nowoto- 
myskim znajduje się 673 ha. 
Szczytowym okresem uprawy 
tej rośliny był rok 1968, kiedy 
to wiklina zajmowała w Pol­
sce ponad 3500 hektarów, od 
tego jednak czasu systematycz 
nie plantacje malały. Zjawisko 
tym dziwniejsze, że mówi się 
o nieograniczonych możliwoś­
ciach eksportu.

Złożyło się na to kilka przy 
czyn. Przede wszystkim za­
mrożenie od 1961 roku cen sku 
pu, mimo stawiania plantato­
rom coraz większych wyma­
gań w stosunku do jakości wi 
kliny, często zła klasyfikacja 
na punktach skupu, a także 
zrywanie umów kontraktacyj­
nych przez przemysł, ponieważ 
nie mógł on wszystkiego su­
rowca przerobić. Wstrzymano 
się więc od zakładania no­
wych upraw.

Starania Polskiego Związku Plan 
tatorów Wikliny — zrzeszającego 
w swych szeregach prawie 90 pro 
cent ogółu rolników uprawiają­
cych wiklinę — o stworzenie plan 
tatorom warunków sprzyjających 
rozwojowi upraw wierzby koszy­
karskiej przyniosły pozytywne re 
zultaty. Od 15 listopada ub. r. 
podwyższone zostały ceny wikli­
ny zielonej o 24—28 proc, i wikli­
ny okorowanej o 20—40 proc, (w za 
leżności od klasy). Na niedawnym 
ly Krajowym Zjeździe Delega-

Właściwy kierunek produkcji
Odbiorcami wikliny od plan 

tatorów są przedsiębiorstwa 
wikliniarsko-trzciniarskie prze 
mysłu terenowego oraz spół­
dzielnie przemysłu ludowego i 
artystycznego „Cepelia”. Sprzy 
jająca koniunktura dla ekspor 
tu wyrobów wikliniarskich 
spowodowała, że Cepelia w tej 
5-latce zamierza stworzyć 5 
tysięcy nowych stanowisk pra 
cy dla twórców rzemiosła ar­
tystycznego. W sytuacji, kiedy 
szuka się możliwości zatrud­
nienia nadwyżki siły roboczej 
i dąży do rozwiązania tego 
problemu przez rozwój chałup 
nictwa, jest to najlepszy spo­
sób kojarzenia interesów kra­
ju z interesami społecznymi. 
Podobnie zresztą większą licz 
bę chałupników do wyrobów 
plecionkarskich zatrudni prze 
mysł terenowy.

Szanse dalszego rozwoju 
eksportu, nastawianie się głów 
nie na wyrób przedmiotów — 
rzec by można — luksusowych, 
mieszczących się w kate­
goriach rzemiosła artystyczne 
go (co jest oczywiście bardziej 
opłacalne) — wszystko to usu 
nęło z pola widzenia producen 
tów potrzeby rynku we­
wnętrznego na wyroby naj­
prostsze i bardzo poszukiwa­
ne, jak chociażby kosze do ziem 
niaków i inne wiklinowe po­
jemniki. Wieś bardzo potrzebu 
je takich koszy ze zwykłych 
zielonych, nieokorowanych prę

zakładanie nowych
cji wszystko to

planta-
stwa-

rza sprzyjającą atmosferę dla 
rozwoju uprawy wikliny, któ­
ra ma przecież niebagatelne 
znaczenie w całokształcie go­
spodarki.

ZOFIA DOHNKE

tów. 
war 
ku,

Gdy 
pojawi 
jest

tylko 
się

ten to­
na ryn-

rozchwytywany
w mgnieniu oka, nie da się bo 
wiem niczym zastąpić. Nieste­
ty, trudno jeszcze przełamać 
opór przedsiębiorstw koszy- 
karsko-wikliniarskich, które 
bardziej nastawiają się na wy 
sokie zyski, aniżeli na zaspo­
kojenie wspomnianych po­
trzeb. Trzeba więc będzie zwal 
czać nadmierne tendencje do 
ograniczania wykupu surowca 
zaklasyfikowanego do wikliny 
koszykarki.

Sprzyjająca atmosfera
Stworzenie plantatorom wi­

kliny takich warunków, które 
przywróciłyby jej opłacal­
ność, rokuje nadzieje na dal­
szy pomyślny rozwój tych u- 
praw. Planuje się w latach 
1972—75 założenie tylko w go
spodarstwach chłopskich 

poznańskiego — w ra- 
kontraktacji no-

woj. 
mach 
wych 
około

plantacji na obszarze
500 hektarów. Ogółem

wartość eksportu w ostatnim 
roku 5-latki ma wzrosnąć do 
około 32 min złotych dewizo­
wych.

Obecnie dobiegają końca wi 
klinowe żniwa. W tym sezo­
nie po raz pierwszy zastosowa 
no na około połowie po­
wierzchni uprawowej mecha­
niczny zbiór specjalnie zaada­
ptowaną do tego celu kosiarką 
traktorową. Uchwała ostatnie­
go Zjazdu PZPW mówi m. in. 
o konieczności udzielania racjo 
nalizatorom pomocy organiza­
cyjnej Związku, a dorywczo i 
finansowej w zakresie mech a 
nizacji prac na plantacjach wi 
kliny (np. na zakup części lub 
ich wykonanie przy budowie

„Jalousie” do „Yamamoto Kora­
le”: 23 Wiersze Carla Sandburga; 
23.05 Collegium musicum — I 
Konc. brandenburski wczoraj i 
dziś; 23.50 Śpiewa Ray Charles.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK

8.15—8.45 
le — ,

PROGRAM
Matematyka w szko-

.Matematyka
matematyczno-fizycznych”
10.55—11.25

klasach

Język polski
XIII;

(kl.
VII) — Bolesław Prus: 12.45—13.15 
— Język polski (kl. I—IV licealne): 
„Poezja manifestu artystycznego”; 
13.50—14.20 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Konserwacja i przechowy­
wanie sprzętu rolniczego” — cz. I; 
14.35—15.05 — Mechanizacja rolni­
ctwa — cz. II: 15.20 — Politechnika 
— Fizyka (I rok): „Zasady dy­
namiki” — cz. II — „Potencjalne 
pola sił” — cz. I; 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii: „Przygody

Tomka Sawyera”; 17.45 — Maga­
zyn ITP; 18 — „Rybacy morza 
Północnego”; 18.30 — „Teleskop”; 
18.50 — „Wieczór bez gwiazdy” — 
Hanna Zarzycka i Marek Podka- 
nowicz; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — „Przypominamy, radzi­
my”; 20.10 — „Tajemnica willi 
Franchise” — fab. film ang.; 21.35 
— Z bronią w reku — rep. filmo 
wy; 21.55 — Turniej tańca; 22.20 — 
Dziennik i wiadomości sportowe;
22.45—23.50

PROGRAM 
języka ang. 
18.25 — Dla 
mróz”; 18.35

Politechnika (powt.).

II: 17.55 — Lekcja 
w nauce i technice; 
dzieci: „Mioduszka i 
— Futuryzm włoski

— film prod. włoskiej; 19 — „Zło 
to północy” — film oświatowy 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Dwa na dwa” — 
francuski program rozrywkowy 
(kolor): 20.45 — 24 godziny (kolor); 
20.55 — „«Kobalt 60» — promienie, 
które leczą” — film pop.-naukowy 
prod. NRD (kolor); 21.05 — „Świeć 
moja gwiazdo” — fab. film radź, 
(kolor): 22.35 — T.ekcja jęz. angiel 
skiego w nauce i technice (powt.).

W budownictwie indywidualnym i przeipysłowym coraz 
częściej stosuje się prefabrykaty gipsowe. Stąd też notuje się 
stały wzrost zapotrzebowania na te wyroby. Ich produkcją 
zajmują się specjalistyczne Zakłady w Krakowie i podległe 
im filie w kraju. Zakłady te do tej pory nie były w stanie 
zwiększyć produkcji z uwagi na długi okres suszenia elemen­
tów gipsowych. Suszenie płyt gipsowych typu „Pro-Monta” 
prowadzone było tu dotychczas w sposób naturalny, w związ­
ku z czym cykl suszenia trwał zależnie od pory roku od 3 
do 6 tygodni.

W rozwiązaniu tego trudne­
go problemu z dużą pomocą 
krakowskim zakładom przy­
szła Spółdzielnia Pracy „El- 
wag” w Lesznie, produkująca 
suszarnie segmentowe do drze 
wa. Jesienią 1971 roku w lesz-

W iosenna produkcja

MORSKI PATRONAT

LESZNO. W dniu Święta Zwy­
cięstwa — 9 maja br. w leszczyń­
skiej Szkole Podstawowej nr 2 od 
będzie się uroczystość nadania jej 
imienia Obrońców Polskiego Mo­
rza. W związku z tym, w „Dwój­
ce” trwają obecnie intensywne 
przygotowania do tej uroczystości. 
Młodzież zbiera materiały związa­
ne z polskim morzem i historią je 
go obrońców. Organizuje także 
konkursy o tematyce marynislycz 
nej. Kierownictwo szkoły wraz z 
Komitetem Rodzicielskim nawiąza 
lo kontakt z Dowództwem Mary­
narki Wojennej, które wyznaczyło 
na opiekuna „Dwójki” jedną z jed 
nostek wojskowych marynarki. Je 
sienią ub. roku przedstawiciele tej 
jednostki odwiedzili szkołę, spra­
wiając młodzieży milą niespodzian 
kę. (r)

NOWI CZŁONKOWIE ZMS

Gnieźnieński Zakład Wylęgu 
Drobiu opuści w tym roku 
pół miliona kurcząt, 300 tys. 
kaczek oraz 50 tys. gęsi. 
Tych ostatnich — około trzy 
razy więcej niż w roku ubieg
łym. Można to było osiąg­
nąć — jak nas informuje kie 
równik Zakładu Bolesław 
Skrabiczewski — dzięki zain 
stalowaniu nowego inkubato­
ra typu „Bekoto“ produkcji 
francuskiej, o jednorazowej 
pojemności 26 tys. jaj gę­
sich. Dzięki pełnej automaty 
zacji, możności utrzymywa­
nia odpowiednich warunków 
klimatyzacyjnych oraz uni­
wersalności urządzeń — in­
kubator może być również 
stosowany do wylęgu jaj ku­
rzych, których można w nim 
ułożyć na raz 84 tysiące. Do­
tychczas jest to jedyny tego 
typu aparat zainstalowany w 
kraju. Gnieźnieńska Wylęgar 
nia, dzięki wysokim wskaźni­
kom produkcyjnym, w ciągu

WRZEŚNIA. Ostatnio odbyła się 
tutaj uroczystość wręczenia legity 
macji członkowskich ZMS 179 
uczniom pierwszych klas Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznego i 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej. No
wo wstępujący 
ślubowanie na 
cji. (kst)

złożyli uroczyste 
sztandar organiza-

DNI POEZJI

SZAMOTUŁY. Powiatowy Dom 
Kultury organizuje w dniach od 4 
do 5 bm. eliminacje powiatowe do 
XVIII Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego. Impreza odbędzie 
się w Domu Młodzieżowym. O- 
prócz konkurencji recytatorskich 
organizatorzy przewidują występy 
Teatru Propozycji „Troje”, Teatru 
„Kadm” z Liceum Plastycznego w 
Poznaniu, Teatru Jednego Aktora, 
koncert laureatów oraz wieczorek 
taneczny, (mr)

KŁOPOTY

KORNIK, 
skarżą się,

z ZAOPATRZENIEM

Mieszkańcy Kórnika 
że znajdujący się przy

Placu Niepodległości sklep Ruchu 
jest od dłuższego czasu źle zaopa­
trywany. Oprócz złego zaopatrze­
nia zaobserwować tam można tak 
że nieregularne dostawy czaso­
pism. A przecież sklep położony 
w centrum tego miasteczka, leżą­
cego na przelotowej trasie, winien 
wyróżniać się właśnie pełnymi pół 
kami. Personel kiosku skarży się, 
że mimo ciągłych monitów w Od­
dziale Ruchu w Śremie i w Pozna
niu zamówione ilości towarów 
docierają do Kórnika, (rk)

nie
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Złote gody
lutego br. Franciszka

Michał Wawrzyniakowie za­
mieszkali w Koszanowie p-ta 
Śmigiel, pow. Kościan, obcho­
dzili 50-lecie pożycia małżeń­
skiego. Jubilaci wychowali 
troje dzieci, doczekali się dzie­
więcioro wnuków.

Z okazji Złotych Godów ży­
czymy jubilatom przeżycia 
jeszcze długich i szczęśliwych 
lat w gronie swoich najbliż­
szych.

ostatnich 
pierwsze 
wództwie. 
jalnością

trzech lat zajmuje 
miejsce w woje- 
Od 1974 roku spec 
Zakładu w Gnież-

nie będzie wylęg ptactwa 
wodnego. Na zdjęciu: wnę­
trze nowego inkubatora, (w)

Z Kościańskiego

Miłośnicy regionu 
— samodzielni

W bieżącym miesiącu Urząd 
Spraw Wewnętrznych Prezy­
dium WRN w Poznaniu za­
twierdził statut i wpisał w re­
jestr samodzielnych stowarzy­
szeń organizację kościańskich 
regionalistów — Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Kościań- 
skiej.

TMZK istnieje już wpraw­
dzie 11 lat, dotąd jednak nie 
działało ono samodzielnie, sta­
nowiąc najpierw sekcję To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej, później zaś — Oddziału 
Powiatowego Wielkopolskiego
Towarzystwa Kulturalnego.
Jego prezesem jest dr mećl 
Henryk Florkowski — znany 
w Kościańskiem i ceniony 
działacz społeczny.

Fakt usamodzielnienią. się 
miłośników regionu stanowi 
kolejny etap na drodze rozwo­
ju Towarzystwa, które obec­
nie zrzesza w swych szeregach 
ok. 100 członków. Nowy statut, 
przyznając Towarzystwu oso­
bowość prawną, stwarza mu 
możliwości samodzielnego dzia 
łania, (zi)

TWOJA KREW DAREM
*YCIA ZOSTAŃ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI’

czyńskim „Elwagu” skonstru­
owano prototyp i rozpoczęto 
budowę rozbieralnych komór 
do suszenia prefabrykatów, 
gipsowych. Suszarnie „Elwa­
gu” mają tę zaletę, że można 
poszczególne komory łączyć 
nie tylko w dowolne długością 
lecz istnieje również możli­
wość łączenia ich na szerokość. 
Konstrukcja układów grzej­
nych pozwala na ogrzewanie 
parą niskoprężną i umożliwia 
uzyskanie temperatury do 110 
stopni C. Każda komora po­
siada urządzenie do wzbudza­
nia obiegu powietrza. System 
nawiewny poszczególnego seg­
mentu posiada dodatkowo ko­
minek wlotowy i wylotowy z 
zainstalowaną wewnątrz linką 
sterowniczą.

Prototyp suszarni „Elwagu” 
przeszedł już próby i zdał w 
pełni egzamin. Próby wykaza­
ły, że suszenie płyt gipsowych 
w suszarni komorowej trwa 
tylko 30 godzin. Zastosowanie 
leszczyńskich suszarń w pro­
dukcji elementów gipsowych’ 
przyniesie zakładom poważne 
efekty ekonomiczne. Jak wy­
kazały obliczenia, przy wypo­
sażeniu krakowskich zakła­
dów w suszarnie „Elwag” bę­
dzie można zwiększyć produk­
cję roczną płyt gipsowych ze 
165 do 240 tys. sztuk na jeden 
agregat.

Zakłady Produkcji Budowla 
nych Elementów Gipsowych w 
Krakowie złożyły w „Elwagu” 
zamówienia na 35 komór z do­
stawą w II kwartale br. Dal­
sze suszarnie dla przedsię­
biorstw podległych ZPBEG 
leszczyński „Elwag” będzie pro 
dukował sukcesywnie ,w bie­
żącej 5-latce.

Komorę do suszenia elemen­
tów gipsowych skonstruowali 
według własnego pomysłu 
dwaj młodzi pracownicy „El- 
wagu”: Jerzy Kałużny — 
główny konstruktor i Włodzi­
mierz Skrzypczak — kierow­
nik techniczny Spółdzielni. 
Przy budowie prototypu szcze­
gólnie wyróżnili się długoletni 
doświadczeni fachowcy Ed­
mund Hanusek, Jerzy Rzeźnik. 
Zenon Kaczmarek, Henryk 
Werwiński i Tomasz Przybyl­
ski II. Koordynatorem prac 
organizacyjnych związanych z 
budową prototypu był prezes 
„Elwagu” Jerzy Kępka.

Obecnie ci sami konstrukto­
rzy opracowują projekt tune­
lu suszarniczego o ciągłym sy­
stemie suszenia. Proces techno­
logiczny będzie tu całkowicie 
zautomatyzowany i sterowa­
ny za pomocą specjalnego pul­
pitu. Przy opracowaniu tego 
projektu współudział biora. 
przedstawiciele ZPBEG. (r)

Z Obornickiego

Rolnikom
ku wygodzie

Rolnicy z Ludom i okolicz­
nych wiosek w pow. obornic­
kim długo czekali na dzień, 
kiedy skończą się ich kłopoty 
z odstawianiem mleka. Brak 
zlewni znacznie bowiem 'ogra­
niczał skup. Niecierpliwie oczę 
kiwano więc zakończenia bu­
dowy nowoczesnego punktu 
skupu. 14 bm. oddano go 
wreszcie do użytku.

W sąsiedztwie znajduje się 
też postulowany przez rolni­
ków magazyn paszowy, do­
stawcy mleka mogą się wjęc 
zaopatrzyć w nawozy na miej­
scu.

Zlewnia w Ludomacłj, któ­
rej koszt wyniósł 700 tys zł,
jest najnowocześniejszym aktu 
alnie tego typu obiektem z 21
istniejących w powiecie. Jej
funkcjonalność 
wkrótce jeszcze

poprawi sie
bardziej po

zainstalowaniu wirówki, dzię­
ki której gospodarze od razu 
otrzymywać będą odtłuszczone 
mleko, (bop)
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